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WyeŁ&du codziennie o godzinie 4. po 

południu z .ryiątkiem niedziel i dni
świątecznych.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . . 4 rtr. 60 oent.

„ miusięcz_.j . . , 1 „ 60 „
Z przesyłką pocztową:

mieli ęos&le a . . . 2 „ — „
JS I w państwie Austrjaokiem . 6 lir. — et 
® Ido Prni i Bieazy niemieckiej . j

* A  " '"S S ? ! i e i j i L j i : : :
>  Wioch, Turcji i księstw Naddui 60 ont

, * ; ,  żerni.....................................f
Numor pojedynczy kontuje 10 ont

F raed p łatę 1 o flo u e n la  p r iy jm ijy
We Lwowie bióro administracji „G aretr Nar.1 

Plac Halibki w pałacu W. ClaniecHoh. Ogto- 
szaria w Pary tu przyjmuje wyłącznie dla Jtfaz. 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Bue Clómen 4, Parli, 
prenumeratę zał p. pułkownik Ł^slcow- 
ski Fanbourg; Poisaonniere 88. w Wiednia 
pp. Hassę na tein et Y ogier, nr. 10 W alMschgasse. 
A. CFpeiik Btadt, Stubenbaatei 5 ., Botter Bt Om. 
I. Biemergasae i3 G. L., Danbe et Cm. I, Ml 
aimilianitrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haaaenitein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują mą sa op»tą 6 ent. 
od miejsca objęto łoi jednego wierna drobnym 
drukiem. Liaty reklamacyjne nieop.eozętowase 
nie alegąją frankowaniu. Mjuujlo/pU drobze 
ule awraeają się, leea bywają abmeaoae.

W poprzednich numerach rozpoczęliśmy 
druk najnowszej powieści D a u d e t a  p. t . :
Królowie na wygnaniu.

Nowi prenumeratorowie otrzymają po­
czątek powieści bezpłatnie.

Prenumerata na czas od 1. listopada do 
końca roku wynosi:

w miejsca B złr.
na pruwincji 4 ,

Nakładem Gaz. Nar. wyjdzie najdalej 
do 1. stycznia 1880 utwór sceniczny p. t . : 
Smok siarczysty, rzecz dramatyczna z na- 
s ty  oh czasów, w dwóch częściach przez K o r ­
nel*  U jejskiego.

Czysty zysk z egzemplarzy prenumero­
wanych, po odtrąceniu kosztów druku, prze­
znaczył szanowny autor na następujące pu 
hliczne cele, mianowicie:

jędnę połowę na urządzenie wystaw sztuk 
Pięknych, zaprojektowanych przez Siemiradz­
kiego-, drugą połowę na teatr poznański.

Prenumerata na dziełko to, obejmujące 
dO arkuszy druku, wynosi 1 złr ,, kwo*e tę 
należy jednak przesłać do administracji Gaz. 
Nar. najdalej do końca listopada, aby we­
dług tego oznaczyć liczbę nakładu. Po ukaza­
niu się dzieła w handlu księgarskim, cena 
Ustanowioną będzie nu 1 złr. 50 et.

L w ów  d. 30. października.

(Progran. finansowy ministerstwa i trudności 
^potykane. —  Skutki toastu Puttkammera. —  Po- 
*®jrzenia Moskwy. —  Domniemane plany Bismar- 

—  Głosy o budżecie przedlitawskim. —  Stanowi- 
gabinetu Taaffege ma być niezachwiane. —  

.> ł«w<>du zwycięstwuiBębmertWf f f .  —  . 'Spra­
yu stempla dziennikarskiego a Kało polskie i klub 
*f°henwartowskl.)

Wiele hałasu wywołał projekt budżetu na 
Nk 1880, przedstawiony w Izbie posłów przez 
jjęrowmka ministerstwa finansów, Cherteka. 
r-Unowicie silna jest opozycja przeciw nowoza- 
Pfojektowanym podatkom, mającym pokryć nie- 
ot,ór 12’ /, milionów.

. Ministerstwo obecne pragnęło od razu p«- 
**Ucić sposób gospodarstwa, praktykowany przez 
^Przednie centralistyczne ministerstwa, pokry- 
^nia niedoborów normalnego nawet budżetu 
y tyczkami państwowemi. B jło to zwalanie cię- 
^fów bieżących na barki przyszłego pokolenia. 
J*? gospodarując, rósł niedobór ciągle, a Au- 

doszła do tego, że musiała lichwiarskie 
Bcenta płacić od swych pożyczek, a w razie 

nagłej, nieprzewidzianej potrzeby, jak np. 
1866, nie znajdowała kredytu nigdzie.

. Ale skutków złego| gospodarstwa dwudzie- 
urhetniego nie można od razu usunąć, jak to 
'"fowuik ministerstwa uczynić usiłuje. Trudno

dzenia tych reform w jednym i drugim lrierun- 
ku potrzeba czasu, przynajmniej roku jednego, 
a ministerstwo chciałoby już teraz na rok 1880 
ustanowić budżet, któryby nie pokrywał niedo­
boru pożyczką. I w tej dążności posunąć się mu­
siało za dalrko, proponując w najrozmaitszych 
gałęziach podniesienie opodatkowania, aby tylko 
wydobyć kwotę niedoboru, wykazanego na 121/, 
milionów. A chociaż przedsięwzięło sobie, ażeliy 
przy tem podnoszenia podatków nie uszkodzić 
siły produkcyjnej w niczem, to jednak udało mu 
się nie we wszystkich projektach podatkowych. 
Wprawdzie dwa główne projekta podatkowe mi­
nisterstwa mają być tylko na r. 1880 uchwalo­
ne, a już na r. 1881, po przeprowadzeniu re­
formy zniesione; ale w Austrji panuje przeko­
nanie, że prowizoryczne podatki nigdy potem 
nie upadają, lecz trwać będą sobie dalej, gdyż 
uowe potizeby powstaną. Najfatalniejszą zaś o- 
kolicznością w tej sprawie jest, że to podniesie­
niu podatków ma przypaść właśnie w roku po­
wszechnego nieurodzaju w całej Austrji, w któ­
rym ze wszystkich krajów koronnych podnoszą 
się wołania o zapobieżenie wczesne nędzy i gło­
dowi. Wątpić należy, czy w takich okoliczno­
ściach nawet stronnictwo rządowe w Izbie po­
słów zgodzi się na usiłowanie ministerstwa, 
stworzenia na r. 1880 budżeta bez niedoboru, 
t. j. bez pokrywania medoooru pożyczką. Między 
stronnictwem rząlowem a ministerstwem przyj­
dzie zapewne do porozumienia, do kompromisu, 
i ministerstwo zapewne zmodyrikuje w niektó­
rych punktach swój program finansowy.

N^azu w budżecie równowagę przeprowadzić 
niesieniem podatków. Ministerstwo wpraw- 

zapowiada, że reformą podatkową z jednej 
‘ h0ny, a oszczędnościami w administracji z
a®8iej, zami rza przeprowadzić równowagę mię- 

dochodami a wydatkami, ale do przeprowa-

rzyżackiem sercu 
tygrysich popę- 

tniejsze uczucia, 
łzymy w domysł,

K r ó l o w iu  u  w y r a a n i i

POWIEŚĆ 

Alfonsa D audeta .

I .
P fe rw H s y  d z I e A  w y g u a u lu .

(Ciąg dalszy.)

VPo krótkiej pauzie zwróciła się szybko do 
ystjana:

i Tobie jednak kuzynie, muszę powiedzieć 
^Plement. Upadłe ś jak król I 
K, — 01 — odrzekł teu wskazując na Fryde- 

—■ prawdziwym królem między nami oboj-
bi,

k, Skinienie królowej zamknęło mu asta. Z u- 
j^ chem się skłonił i zręcznie wykręcił ua

Pójdźmy na cygaro Herbercie — rzekł 
lew ego adjutanta, z którym wyszedł na

ył to przepyszny, ciepły wieczór letni. 
^  ^Wie przed chwilą dzień ustąpił miejsca pło- 
^O n, gazowym, i zamierał w błękitnych od- 
l^bch. Kasztany w ogrodzie Tujleryjskim 
y^tawiały ciemną, zbitą masę, miłe tchnie- 
* teietrzyka gwarzyło wśród liści, a na błę- 

be7chmurnem niebie zaczynały gwiazdki 
Wszystko tchnęło świeżością; Rne de

_ . którą oświetlenie zdawało się rozszerzać 
Jjw^dłużać, straciła w tej chwili ten przygnę- 

pozór, charakteryzujący wszystkie olioe 
'  » zdaieka od Pól Elizejskich, alby ude-
^  atołecznego pulsu słychać było tony kon-

Sądząc z tona inspirowanych pism berliu- 
skich, wnosić wypada, że toast p. Puttkammera 
był wcale nie na rękę Bismarkowi, i popsuł mu 
niepospolicie szyki. Wczoraj już zaznaczyliśmy, 
ze są poszlaki, i na poszlakach tych osuute po­
głoski, iż Moskwa zdradza zamiar zbliżenia się 
do Niemiec Naturalnie w szczerość tego zamia­
ru nikt nie wierzy. Jedni więc przypuszczają, 
że jest on wy wołany świadomością tych licznych 
strat, j.ikie Moskwa ponosi w skutek swogo od­
osobnienia ; drudzy sądzą, że jest to tylko zrę­
czny manewr ze strony Moskwy, aby się prze­
konać, jak dalece są wrogie przeciw niej plany 
Bisnąąrka.

Podobno bowiem w sferach moskiewskich o- 
budziło się podejrzenie, że Bismark nosi się z 
myślą stopniowego zaostrzania sytuacji aż do 
wiosny, aby z wiosną, skorzystawszy z pierw­
szego ltpszego pretekstu, wystąpić przeciw Mo­
skwie zaczepuie i pokonać ją wprzódy jeszcze 
bM iu  u hrłe ona wyleczyć raay ostatniej wojny 
i stać się, z powoóu wzmocnienia się swego, 
pożądanym dla Francji sojusznikiem. Żeby więc 
sprawdzić to podejrzenie i nabrać przekonania, 
czv rzeczywiście z takim planem nosi się Bis­
mark, postanowiła Moskwa przywdziać na się 
jagnięcia skórkę i poczęła robić awansy Niem­
com, aby z tego, jak te awansy Berlin przyj 
mować będzie, wysnuć wniosek co du stopnia 
grożącego jej z Berlina niebezpieczeństwa.

To podejrzeuie, które powstało w Moskwie, 
podziela także gabinet angielski, jeżeli zawie­
rzyć mamy zwykle dość ostrożueiu < i mieweją 
cena u dobre informacje londyńskiemu korespon­
dentowi Auysb. Gaz iy. Donosi on mianowicie, 
że na ostatuiem posiedzeniu pełnej rady tego 
gabinetu, o którego zwołeniu donoszono nam 
telegrafem, postanowiono na razie parlamentu 
nie rozwiązywać, lecz bacznie studjować sytu­
ację i przystąpić do rozwiązania dopiero wtedy, 
gdyby stosunki Niemiec do Moskwy zaostrzały 
się coraz bardziej i przepowiadały Miski wy­
buch wojny W takim bowiem wypadku gabinet 
Beaconsfielda potrzebowałby naprzód bardziej 
potulnego parlamentu, następnie mógłby l?czyć 
na lepsze wybory.

Wreszcie to samo podejrzenie przebija z li­
stów berlińskich Fester Lloyda. Niemal dzień w 
dzień to pod osł mą bawełny, to nawet otwarcie 
znajdujemy w nich wypowiedziane przekonanie,

certów, odbywających się na woluem powietrzu 
pod jasnemi równiankami niezliczonych lampionów. 
Roskusz, która w zimie za mnrami się kryją, 
objawiała się teraz pod gołem niebem śmiechem, 
śpiewem i pustotą. wszędzie widać było kwiaty 
na kapeluszach, powiewne mantyle i lekkie su­
kienki, jasne i wesołe, jak lato samo. Na troto 
arach pized kawiarniami i cukierniami czuć było 
życie pełne rozmaitości; wszędzie rozlegały się 
okrzyki, brzęk pieniędzy i dźwięki szklanek.

— Przecież to jedyne miasto ten Paryż — 
rzekł Chrystjan Iliryjski, puszczając kłęby dymu 
z cygara — zdaje mi się nawet, że powietrze 
nie jest tutaj takie samo, jak gdzieindziej, ma 
ono w sobie coś upajającego, zawracającego gło­
wę. Jeśli pomyślę, że o tej porze u nas wszyst­
ko już zamknięte, ciemne, bez życia...

Potem dodał wesoło:
— Sądzę, mój adjntancie, że mię wtajemni­

czysz we wszystkie uciechy Paryża — zdaje mi 
się, że znasz je dokładnie, co?

— Oh! bardzo dobrze, mój królu r - odrzekł 
Herbert, rżąc z radości — w klubie, w Operze, 
wszędzie mnie inaczej nie nazywają, jak tylko 
.roi de la Gomme“ .

Podczas gdy król Chrystjan kazał tobie tłu­
maczyć te nowe, nieznane mu wyrażenie, ozna­
czające kapłana wyrafinowanych, hulanek, oby­
dwie królowe siedziały w pokoju Fryderyki, i 
dla ulgi strapionego serca opowiadały sobie wza­
jemnie szczegóły przebytych wypadków. Prze? 
na wpół otwartą porrjerę słychać było ich szep­
ty aż do sali, gdzie Pater Alfeus ze starym księ­
ciem równie cichą prowadzili rozmowę.

— On miał zupełną słuszność — mówił 
kapelan —  ona jest królem, prawdziwym kró­
lem. Trzeba ją było widzieć, juk dzień i noc 
Objeżdżała forpoczty. W forcie St. Angelo wśród

iż naprężenie sytuacji jest o wiele groźniejsze, 
aniżeli z pozorów sądzić mv4na, i że „z pewną 
trwogą — czytamy w dzisiejszym liście — na­
leży patrzeć w przy&ełość, bo kto wie, jakie 
groźne wypadki może nam wiosna przyniesie.*

Owóż zestawiając je rrizystkie doniesienia 
z oburzeniem prasy berlińskiej na Puttkammera, 
napotykam;/ uiedt-jącą się inicgem wytłumaczyć 
sprzeczność. Gdyby bowiłty prawdą było, że 
Bismark zmierza ks? wojniif,: natenczas występ 
Puttkammera, jakkolwiek a*m przez się nietak­
towny, nie byłoy mu wcalo. j ie  na rętcę. Prze­
ciwnie, dolewając oliwy du ognia, poparłoy jego 
akcję. Dla czegóż więc Wjjaąyłał tyle oburzenia 
w pismach bismarkowskicl $ ,Bo znowu to tła 
maczenie, jakie podaje W m̂ r Ztg., że Bismark 
chce uszanować tę ranę, i jt<) powstała w sercu 
sędziwego monarchy N-.emięjj, i pragnie, aby jej 
nie rozdi ażuiano, na krwa&Ace miejsce nie na­
lewano octu, nie trafia tak łatwo do naszego 
przekonania, nie przypn£«i«L»iay bowiem, aby 
żelazny kanclerz posiadał i  swym orgauiżmie 
tyle delikatności. Kto czytm lego biografię, na- 
pisauą przez Buschs, i obfttyiai się tym cyniz­
mem, jakiego tysiąc, .orne B r o d y  złożył on pod­
czas wojny francuskiej, będzie zbyt sko­
rym do uwierzenia, aby 
junkra pruskiego obok gr 
dów gościły jakiekolwiek

I dla tego to chętniej 
że Puttkammera występ OL, tego tyle gniewu 
wywołał, iż pokrzyżował pl Bismarka, a po­
krzyżował je w teu miano? k le  sposób, iż obra­
ził Moskwę dotkliwie w /topili, gdy ona ku 
Niemcom rękę wyciągała, rolę, którą Bismark 
gotów już był uścisnąć. Gazeta Augsburgska 
przypomiua sobie, coJózuf (L Maistre w swych 
słynnych „Wieczorach J\i*i ,urgskich“ o Mo­
skalach pisał, i przypuszcza., *6 Bismark musiał 
dobrze to dzieło przestudjł W*ó. De Maistre po­
wiada bowiem, że Moskal, rodowity Mongoł, 
nigdy nie ceni przyjaźni, która mu się sama 
ofiaruje. Ale niech ma kto powie, że przyjaźń 
ta obdarzy go sporemi do^odziejstwy, a zara­
zem oświadczy, że on jej Ligdy nie dostąpi, na­
tenczas Moskal wszystkich swych sił dołoży i 
wszystkim swym myślom jfadtsi cel wytknie, aby 
tę przyjaźń zdobyć

0  woź zdałem rzeczonej Gazety, Bismark 
uchwycił się te; taktyki i zerwał z Moskalami 
jeno chwilowo, .llatego tylko, *by im pokazać, 
jak nieoceuioną' dla nich wartość posiada przy­
jaźń niemiecka^ Wiedział on dobrze, że Moskwa 
w tym stanie, w jakim żft$cnie znajduje, nie 
będzie dla Francji poaęcflym i ejt szuikietn. Prze­
widywał tedy, iż po bezs*uteeznych zabiegach 
w Paryża, wróci ona jak niepyszna do Berlina. 
Czekał więc tego powrotu.

1 właśnie powrót ten miał nastąpić. Wszyst­
ko się już ku temu składało. Miał już i car w 
drodze do żony, bawiącej w Cannes, zahaczyć o 
Berlin; miał juz i Gorczaków popiołem gfowę 
posypać — gdy wtem wyskoczył p uttkammer jak 
Filip z Konopi, i popsuł szyki. Inde irac. A o- 
strość tego gniewu ma być tak wielka, że sta­
nowisko Puttkammera, jako ministra, ma być, 
według najświeższych wiadomości z Bjrlina, 
znowu zachwiane.

W rozprawie adresowej przedlitawskiej Izby 
posłów, która się wczoraj poczętą (ob. teł.) od 
Koła polskiego mają przemawiać między innymi 
pp. Hausner i Fedorowicz. Od wspólnego komi­
tetu auionomistów przeznaczeni na mówców pp. 
Dunajewski, Clam-Martinic, ks. Alfred Liechten­
stein, ks. Czartoryski, Itieger i Grtuter. Tak 
w stronnictwie autonomicznem jak i centrali- 
stycznem uznano sprawę adresową za obowią­
zującą solidarni e wszystkich członków. P. Herbsi 
ma przemawiać ostatni z centralistów.

Budżet na r 18»0 i wywód nuansowy kie­
rownika ministerstwa skarbu p. Cherteka przy­
jęte zostały w Izbie bez oklasków, w dzienni­
kach zaś wszelkiej barwy otrzymały naganę.

największego gradu kul dwa razy przejechała 
przez wał, zachęcając żołnierzy de męstwa, du­
mnie i wspaniale siedząc na koniu, z zarzuconą 
na ramię suknią a szpicrutą w dłoni, jakby się 
znajdowała w parku zamkowym... A on... on 
tymczasem, Bóg wie, którędy uię zwijałl Jest 
on także waleczny, nie mniej waleczny od niej... 

i jest to faktem, ale niema wiary, niema żadnej 
wiary. A jak do pozyskauit nieba, mój książę, 
tak i do uratowania korony, wiarj koniecznie 
potrzeba!

Mnich tak się zapalił, te Bożen z obawy, 
aby ich Coletta nie posłyszała, ciągie go mity­
gować musiał słowy: „Ależ nów pan ciszej, oj­
cze Alfonsie, uspokój sięl“ Colettę powierzono 
radcy Boskowiczowi który biz końca opowiadał 
jej o historji roślin, pieprząc to wszystko łaciną
i aziecinnemi przygodami, których doświadczył 
podczas swoich wycieczek botanicznych. Rozmo­
wa jego była to stęchla słona, posypana kn- 
rzum starej, rzadko kiedy zzidzanej wiejskiej 
biblioteki. A jednak Jest coś tak pociągającego 
w towarzystwie wielkości tejo świata, powie­
trze, które je otacza, d/iała tak przyjemnie, u- 
pajająca na pewne uałoduszm. z roskoszą nieu 
oddnchające natury, że młodi księżna, ponętna 
Goletta, która była na każdrm wielkim balu, 
na każdych wyścigach, na iażdem pierwszem 
przedstawieniu w teatrze, której nigdy nie bra­
kło w pierwszych szeregach żądnych zabawy 
Paryżu n, że ta Coletta słuciała z najprzyje- 
mniejszem uśmiechem, śmiertenie nudnej nomen­
klatury radcy stanu. Dla niej było wystarcza- 
jącem, że na balkonie król rozmawia, a w bocz­
nym pokoju dwie królowe gwirzą poufale.

W oczach jej ta niesmaerna sala hotelowa, 
dla której jej elegancka «oal<a była zanadto 
wspaniałą, pełną była jakiegoś smętnego m«je-

Wydobywanie fanduszów n wykończenie budo­
wli państwowych (a Galie;; gmachu namiest­
nictwa we Lwowie i domu karnego w Stanisła­
wowie) w ten sposób, iżby nr te same niewykoń­
czone budowy zaciągać dług hipoteczny waasie 
oszczędności, było już próbcwane przez p. de 
Pretisa, ale się nie udało, jako ubliżające pań­
stwu. Nawet pćłurzędowy Prmdblt wylicza całą 
litanię— pjprostu wszystkie proponowane przez 
p. CLeithka nowe źródła przychodu jako nie­
znośne, albo nieracjonalne i domaga się wiel­
kich okrojeń na jedynem jeszcze możliwem polu, 
t. j. okrojenia etatu wojskowego. Dzienniki au­
tonomiczne wykazują ten uderzający fakt, że 
rząd zaniechał zaprowadzenia podatku giełdo­
wego a chce naftę o 1 do 8 ct. podrożyć na 
funcie — naftę, której właśnie najubożsi do 
pracy potrzebują.

Rzecz szczególna, że nigdzie nie podniesio­
no oszczędności w ministerstwie oświaty 488.833 
złr. (z 16,499 416 z.łr. w r. b. na 16,010.588 na 
r. 18b0) a w ministerstwie rolnictwa 226 740 
złr (z 10,018.220 na 10,291.480 złr.). Czy po­
dobna w Przedlitawlt oszczędzać w tych właś­
nie rubrykach?

Wątpimy tez, pzy z,..dowolni wniesiony 
przez rząd projekt nstawy przeciw lichwie. 
Opiera się ona o naszą ustewę, interesa kapców
i osób, które należy uważać tak jak kapców, 
pozostawia dotychczasowemu wyzyskiwaniu przez 
lichwę, alb co najgoiąza, nie ogranicza prawa 
wystawiania weksli.

Wniosek p. Dwolskiego dąży do zmiany 
ustępu II. 9. rozporządzenia ministerstwa skar­
bu z d. 3. maja 1850 (Dz. u. p. 1. 181) w spra­
wie uależytości od przenoszenia posiadłości i u- 
łatwień tabularnych cc do tego przenoszenia.

C*bskie telegramy zapewniają, że stanowi­
sko gabinetu laaffbgo wcale me jest zachwiane 
klęską, w Izbie panów poniesioną, gabiuet jak 
dotychczas posiada zaufanie korony i zdetermi­
nowany jest wytrwać na swojej drodze Z po­
wodu zwycięstwa Schmerlinga w Izbie panów 
woła tohrok-. „W mi Okach nocy zebrali się, aby 
wyprawić rzeź bartłumiejską (konferencja nie­
dzielna), ale znalazł się zdrajca, i nim spiskow­
cy ze sztyletami politycznemi uderzyli na adres 
mniejszości, w pismach centralistycznych plany 
ich odsłonił. Trzeba by być ślepym, aby nie 
widzieć całej doniosłości zwycięstwa szmerlin- 
gowskiego. Jeżeli już dzisiaj, kiedy narodowcom 
nic jeszcze nie dano, Izba panów tak postępuje, 
to ani na krok nie nsiąpi, gdy się wytoczą 
sprawy faktyczne i istotnie ważne.* W diugim 
artykule wzywa Pokrok Taaffego, aby rnz prze- 

, cie stanął otwarcie po stronie auionomistów, i 
j obalił te mumie, te bałwany, co stają na prze- 
ikór wszelkim szlachetnym dążnościom.

Polilik pisze : „Wbrew usiłowaniom rządu.
ii trzech arcyksiążąt, między tymi arcyks. Al- 
l brechta, dziekana domu Habsburgów, zwycięży­
ła opozycja schmerlingowska, i to złożona nie 
z ludzi niezawisłych, ale z płatnych prze: rząd 
funkcjonarjuszów, a nawet z ludzi, których 

i Taaffr członkami Izby panów zamianował. Wi- 
! dać, z jaką ansą pracuje po cichu aparat biu­
rokratyczny nad udaremnieniem zamiarów rzą • 
da. Tak było i za Potockiego. Taaffe ma ten 
jeden benefis, że Czesi wstąpili dc Rady pań­
stwa. Ale jeżeli dawna słaoosika się powtórzy, 
i rząd nie tyle przed stronnictwem centralisty­
cznemu jak raczej przed swoim własnym, z cen- 
tralistami sprzymierzonym aparatem rejterować 
zechce, to Czesi żałować będą swegc wstąpie­
nia do Rady państwa, i już na zawsze ją o- 
puszczą. Wtedy musiałby nowy gabinet z góry

j uprzątnąć wszelkie zawady, opierający się ł.dru- 
I wemu zorganizowanie pańska, i energia wy- 
módz, czego uprzejmością i dobrotliwością nie 
uproszono.*

Dzienniki czeskie, polegając na doniesie­
niach z klubu czeskiego, nie wierzą, aby po­
słowie polscy głosowali przeciw zniesieniu stem­

pla dziennikarski 3go. Klub Hohenwartowski bę­
dzie stanowczo głosował za zniesieniem tego 
stempla. __________

Korespondencje „Gaz. JWinLy,
Wiedeń d. 28. październiku.

Na dzisiejszem posiedzenia Koła postano­
wiono przekazać projekt rządowy, .yczący się 
wenie . a  do Związku celnego austriackiego Bo- 
śnii i Hercegowiny, mający blizki związe. z pro­
jektem co do administracji tych krajów, komisji, 
zajmującej się zbadaniem tego ostatniego pro­
jektu. Dalej postanowiono odesłać do te; samej 
komisji przedłożenia rządowe, tyczące się wcie­
lenia Dalmacji, lstrji i Broaów do celnego Związ­
ku aus„ro - węgierskiego i upoważniono pr*ze»tf 
Koła do uczynienia tego wniosku w izbie. Na- 
stęDnie postanowiono przekazać projekt rządo­
wy astawy, ustanawiającej opłatę od szynków, 
do mającej się wybrać komisji, która zajmować 
się będzie badaniem rządowych projektów po­
datkowych, dziś w Izbie zapowiedzianych przer 
kierownika ministerstwa finansów. Wreszcie wy­
brało Koło ze swego grona następujących człon­
ków do komisji budżetowej: pp. Lmarzewskiego, 
Weigla, Hausnera, Dnnajewskiegu, Gniewusza, 
Fedorowicza i Bartmańskiego.

Wiedeń 28. października.
A  Zdaje się, że inspirator Nowej PrtaĄ o 

sprawach, toczących się w Kole polskiem. prze­
niósł swe biuro do póiurzędowego PYemdenblacłu 
w którym rozpoczął dzisiaj szereg przyszłych 
swych występów olbrzymim — bąkiem. Organ 
ministerjalny donosi na podstawie przyjaciel­
skiej inspiracji, że „na w c z o r a j sz em  po­
siedzenia Koła polskiego, wystąpili niektórzy 
posłowie z ostrą krytyką projektu adresowego, 
mianowicie owego ustępu, w fctórym amorowie 
adresu, opierając się na odnośnem zaznaczeniu 
mowy tronowej, podnoszt z prawdziwą przyjem­
nością tstnicmib przyjaznych stosunków austro- 
węgierskiej monarchii do wszystkich obcych mo­
carstw, a więc i do Moskwy, cc nie zgadza się 
z narodowem stanowiskiem Polaków, i sprzeci­
wia się wręcz życzeniom polskiej ludności w 
Galicji." Otóż owi „ /  ektórzy" posłowie doma­
gają się, aby Kolo wystąpiło w Izbie z popraw­
ką do adresu w takim dachu, któryby zajętemu 
wobec Moskwy stanowiska Polaków nie zada­
wał kłamu. Większość Koła oświadczyła się „z 
taktycznych i politycznych względów* przeciw 
owemu wnioskowi niektórych pojłów.“

Tyle jest słów inspirowanego Fremdenblattu, 
a dodaję, że ile słów. tyle też i nieprawdy. — 
Najprzód nie miało Koio po'skie wczoraj żadne­
go posiedzenia, na nicdzielnem zaś posiedzeniu 
swojem postanowiło, a to nie potrzeDując od­
rzucać niebyłych wniosków niektórych swych 
członków, nie stawiać ze swej strony żadnych 
poprawek do adresu i głosować za adresem wię­
kszości. Jako mówców ze. adresem wydelegowało 
Koło nietylko pp. Grocholskiego, Dunajewskiego 
i Smolkę, ale także i ks. Czartoryskiego. Wszyst­
kich mówców adresowych będzie w ogóie 15, tj. 
dwóch sprawozdawców, po 6 członków większo­
ści i mniejszości i minister. Rozprawy rozpoczną 
się jutro.

Pisząc przed tygodniem o ewym ustępie, 
odnoszącym się do przy.aźnycl stosunków mię­
dzy Austio-Węgrami a innemi obcemi mocar­
stwami zwróciłem uwagę na zawartą w nim 
paradoksalność, której jednakże posłowie nasi z 
czystem sumieniem winnymi stać się mogą Za­
znaczanie „przyjaźnycł* stosunków* jest ponie­
kąd komunałem wszystanh mów tronowych 
(sk-jro tylko poszczególne ł będące na porządku 
dziennym wypadki nie stoją temu na przeszko­
dzie); parafrazowanie zaś owego komunału w a- 
dresach, należy do aktów parlamentarnej knr- 
toazji, pozbawionej wszelkiej praktycznej do­
niosłości. Nie mogli więc posłowie nasi wykra-

statu, który wielka sala wersalskiego zamku z 
ich zwierciedlanymi pakietami tak ponurym czy­
ni. W entuzjazmie gotową była siedzieć tu do 
północy bez rucha nie nadząc się wcale; zbie- 

' rała ją tylko ciekawość, o czem to kró* Chry- 
jStjan z jej mężem rozmawiać może. Zapewne 
'.roztrząsają jakieś ważne sprawy?... A muże na­
radzają się nad jakiem koiosaluem przedsięwzię 
ciem w cela odzyskania, tronu. Jej ciekawość 
nzrosła jeszcze, gdy obaj pojawili się w sali. 

[Twarze ich były wzruszone, u z oczu ich czy­
tać było można, że jakiś stanowczy zamiar po­
wzięli.

— Muszę wyjść z królem, Herbert rzewdo 
niej z cicha, ojciec cię odwiezie dc domu.

Król także przystąpił do niej. — Niech się 
księżna za to bardzo na mnie nie gniewa. Jego 
służba się rozpoczyna.

— Każda chwila naszego życia należy do 
Najjaśniejszego Państwa! odpowiedziała młoda 
kobieta, mocno przekonana, że idzie o jakąś 
nadzwyczaj ważną, tajemniczą sprawę, może 
o pierwszą schadzkę spiskowych, Oh! Gdyby 
mogła być przy tem obecną!

Chrystjan skierował kroki do pokoju królo­
wej, ale u drzwi się zatrzymał.

— Oh I Tam jakieś płacze, rzekł zwracając 
się do Herberta. Nie pójdę tam. Dobranoc.

Wyszedłszy na ulicę z radości, jakby mu 
ulżyło na serca, wydał głośny okrzyk ukonten­
towania, chwycił adiutanta pod ramię i wypu­
ścił potężny kłęb dymu z cygara, które pospie­
sznie zapalił w sieni hotelowej.

— A b! mój przyjacielu, zawołał, to wspa­
niała rzecz tak chodzić bez żenady pjtmędzy 
innymi, bez względn ua stan i rangę. Mugę 
mówić i robi i, cc mi się podoba, a jeśli spo­

strzegę jaką ładną dziewczynę, wolno mi oglą­
dnąć się za nią, nie Zachwlewając przez to ró­
wnowagi europejskiej. Jest tc dobrą stroną wy­
gnania. Gdy byłem tutaj przed dziesięciu laty, 
widziałem Paryż tylko z okien tnjleryjskiego 
pałacu albo z wysokich podnszek galowego po­
wozu... Ale teraz... teraz muszę wszystko zoba­
czyć... Będę wszędzie chodzić.. A h ! Do diabła! 
pozwalam ci, mój biedny Herbercie, biegnąć ra­
zem z sobą bez względu ua twoją chorą nogę. 
Wsiądźmy do do-óżki.

Książę chciał przeciw tema protestować. 
Utrzymywał, że noga go nic a nic nie boli i że 
się czuje dosyć silnym, aby pieszo dojść do za­
mierzonego cela. Ale Chrystjan nie chciał o tum 
słyszeć. Nic z tego, rzekł wesoło, nie chcę, aby 
mój przewodnik kalał już pierwszego wieczora.

Zawołał na przejeżdżającą właśnie doiożkę 
Była to siara, skrzypiąca drynda zaprzężone, 
jasnokościstą szkapą, którą woźnica bez prze­
stanku niemiłosiernym batem zachęcać do szyb­
kiej jazdy w kierunku plaou de la Ooncordt. 
Król wskoczył lekko do dorożb! i z dziecinną 
radością rzucił się na stare, mocno wytarte sie­
dzenie.

— Dokąd jedziemy, 1 siążę ? zapytał wo­
źnica, nie przeczuwając nawet, jak stosownego 
użył tytułu.

A króJ Chrysijan iliryjski, jak uczeń, który 
poszedł poza szkołę, zawołał dumnym, tryumfu­
jącym głosem:

— Do Mabilu! *)
(C. d. n )

“ ) Tak się nazywa lokal w Paryżu, fedzie się od­
bywają bals półświatka.



cza6 przeciw niej, podnosząc niepotrzebnie nie- 
przyjaźność stosunków „narodu naszego* a nie 
zaś państwa austrjackiego do Moskwy. Nie ma 
też w zaniechaniu tego podniesienia, grzechu 
śmiertelnego.

Więcej może daje się czuć w adresie brak 
wyczerpującego ustępu o wewnętrznem życiu 
polskiem w Galicji, o jej dzisiejszym i przy­
szłym ust* oj u, jej życzeniach i dążnościach; co 
wszystko ze względu na rozwinięty w mowie 
tronowej program obecnego ministerstwa, a bar­
dziej jeszcze ze wzglęau na osobiste uczucia 
monarchy ku nam, snadnie wypowiedzianem być- 
by mogło. Zdaje się, że zaniechanie takiego u- 
stępu było spowodowane względami na tenden­
cje c*cskie, a to w myśl partji krakowskiej i 
ostrzegającego głosu je- organu

Łatwo sonie wyobrazić, jak głośnym, ba 
nawet zbyt wrzaskliwym chorałem święcą wier- 
nokonstytucyjne organa wczorajszy adresowy 
tryumf Schmerlinga w Izbie panów. Po niedo- 
jiuozczemu poprawni br. Hubnera do ustępu 
trzeciego i rozbiciu kompromisu na punkcie je- 
irego słowa „ R e c h t s b o d e n *  reszta adresu 
została przyjęta en bloc większością 19 głosów. 
Otóż rezultat ten podnoszą wspomniane organa 
do wysokości klęski gabinetowej, a nawet dzi­
wią się, że hr. Taaffe (który, mówiąc nawiasem, 
po głosowaniu za poprawką Hubnera, głosował 
następnie z a całym adresem) nie podał się je- j 
szcze do dymisji. Już to Bogiem a prawdą, wy­
śrubowano bezpotrzebnie nieszczęsną ową trze­
cią alineę adresu większości do takiego zna- j 
czsnia, by aż głosy areyksiążęce wzywać wj 
szranki przeciw niej, skoro się nie zapewniło 
* gćiy przynajmniej o prawdopodobieństwie wy­
granej. Ten więc szczegół dotyka pośrednio br. 
Taaffego. Przedwcześnie jednakże tryumfują lu- 
towczyki, gdyż łatwo być może, że ich adres w 
Izbie deputowanych przepadnie tą samą. jeśli 
nie o w^ele znaczniejszą większością głosów, 
jaką zwyciężył pan Schmerling w Izbie 
panów. Z liczby tych zwycięzkich 19 głosów 
wypada jeszcze odciągnąć jeden, t. j. prezesa 
akademii krakowskiej Józefa Majera, który gło­
sował za poprawką Hubnera przez „tak" a zo­
stał przygłuszony stentorowem „Nein* br 
Mayra.

Dzisiejsze posiedzenie Izby panów było za­
jęte wyborami do komisji politycznej, finanso­
wej, fideikomisowej, traktatowej i komisji dłu­
gów państwa.

Na posiedzeniu Izt.y posłów wniósł za­
stępca ministra finansów, p. Chertek, budżet na 
1. 1880, z którego wynika deficyt tylko 12,727.143 ' 
złr., a więc mniejszy o 7,113.897 złr., jak wro- 
ka ubiegłym. Prawda, że wypada wciągnąć tu 
w rachunek przedłożony przez p. ministra cały 
szereg wniosków do podwyższenia dawnych, a 
zaprowadzenia nowych podatków. Do pierwszych 
należą: podatek od nafty, podwyższony z 3 na 
8 złr., dalej podatek od wygranych na loterję (!), 
od kart do gry, stempla kwitów rachunkowych itp. j 
Odnośne taepoai wywołało w Izbie nader niemiłe 
wrażenie. I

Minister sprawiedliwości przedłożył wniosek 
ustawy o lichwie, a minister handlu ustawę o 
wyszynku gorących napojów. Tenże odpowiada-1 
jąc na interpelację pusła Neumayera o zamknię-; 
dtt gramey do Niemiec na wywóz bydła i o u- 
regulowaniu stosunków cłowych między AuStrją 
a Niemcauii, oświadczył, że w pierwszej kwestji 
wszelkie dotychczasowe kroki rządy nie odnio 
sły w Niemczech pomyślnego skutku; co się zaś 
tyczy drugiego przedmiotu interpelacji, to za­
chodzi pewność, że oba rządy są ożywione ży­
czeniem, aby istniejące w politycznym względzie 
porozumienie przelać także na sprawy ekonomi­
czno-handlowe.

Z  Niemiec d. 28. października.
Muwę ministra Pnttkammera, o której wczo­

raj donosiliśmy, usiłują demantować pisma 
p ółmędowe Nordd. AUg. Ztg. i Post. Piszą o- 
d« , iż zdaje im się, że o przymierza zawartem 
z Austrją minister praski nie był dobrze poin­
formowanym. Wiadome tymczasem, że Bismark 
przed wyjazdem do Barcina zwołał radę mini­
strów i doniósł jej o uchwałach a raczej poro­
zumieniach swoich z Andrassym. Te same o- 
świadezenia porobiono i wydziałowi spraw za­
granicznych niemieckiej Bady związkowej. Ma­
my więc wszelkie prawo wierzyć więcej panu 
ministrowi, n.ź półurzędowym pismom chcą­
cym sprawę całą gmarwać. Stało się.

Niemcy zwróciły się przeciw Moskwie. Pi- 
-m icy rządowi berlińscy, którzy przez długie 

lata służyli piórem swtm Moskwie, z położeniem 
rzeczy pogodzić się będą musieli.

Z innej znowu strony donoszą o zjeidzie 
trzech cesarzy, który się ma odbyć w Berlinie. 
Próżne to pogłoski. Natomiast więcej przywią­
zywać wypada wagi do doniesień o usiłowa­
niach rządu włoskiego, który zamierza przystą­

pić do sojuszu niemiecko - austrjackiego. Przy 
tej sposobności zamilczeć także nie możemy o 
twierdzeniu, jakoby Anglia, Niemcy i Austrja 
starały się wykonać jak najspieszniej traktat 
berliński i Turcji w sprawie greckiej znaczne 
poczyniły ustępstwa. Greków proteguje, jak wia­
domo Francja. Bismark zaś dzisiaj po czynach 
swoich wiedeńskich liczyć się musi z przymie­
rzem franko-moskiewskiem.

Zajmujący artykuł pod tytułem „Deutsch- 
russische Politik" ogłosiły Preussische Jahrbu- 
cher. Pan Treitschke, którego francuskie pisma 
nie bez słuszności nazwały le falsificateui pa~ 
tenti de Vhistoire moderne, nie jest osobą zbyt 
wiarogodną w kwestjach historycznych.

Wspomniany przecież artykuł, ogłoszony z 
jego zezwoleniem redaktorskiem, jeżeli sam go 
nie pisał, rzuca o tyle nowe światło na najśwież­
sze wypadki polityczne, o ile wykazuje, że 
Niemcy obecnie wyemancypowały się nareszcie 
z pod wpływu moskiewskiego i że do emancy­
pacji tej dążyć historycznie musiały. Potrąca 
autor tego artykułu o czasy Mikołaja, wspomina 
o „hańbiącym pochodzie do Ołomuńca" w cza­
sach, w których Moskwie chodziło tylko o „zgnę­
bienie Polski." Duch uameluków wieje jeszcze 
z tego 'artykułu, handel narodem polskim wy­
stępuje raz jeszcze z pewnym egoizmem na wi­
downię pui liczną. Ale chętnie chciałby pu­
blicysta niemiecki umyć sobie ręce i winę 
całą przypisać Moskwie. Tak nawet Treitschke 
sprawy polskiej milczeniem pominąć nie meże.

Dzisiaj cesarz a król pruski zagai osobiście 
pierwsze posiedzenie Izby pruskiej. Ciekawi 
jesteśmy mowy od tronu, która może po­
ruszy sprawy zewnętrzne, aliaus austro-nie- 
miecki. Ale pod tym względem korespondencję 
naszą uprzedzi telegram.

Z Rady państwa
Siódme posiedzenie Izby pusiów.

Przewodniczący hr. Coronini. Dr. Brestel 
zawiadamia, że jest chory. Posłom: hr. Janowi 
Harrachowi i Gentiliniemu udzielono 14-dnio- 
wy urlop. Minister Stremayer nadesłał wnio 
sek do ustawy przeciw lichwie. Pierwsze czyta­
nie tego wniosku będzie na porządku dziennym 
następnego posiedzenia. Poseł S t e u d e 1 sta­
wia wniosek o częściowem przynajmniej znie­
sienia podatku konsumcyjnego w miastach; p. 
P o e k h o rewizję ustawy o domokrąztwie, P. 
D w o r s k i  o zmianę niektórych przepisów przy 
przenoszeniu własności. Między petycjami są na­
stępujące z Galicji: gminy Czarny Dnnajec w 
nowo-targskim powiecie o zaprowadzenie sądu 
w tej miejscowości, rzymsk i-katolickich dzieka­
nów z całego kraju o przyznanie rocznego wy­
nagrodzenia za koszta w kwocie 300 złr.; na- 
koniec miasteczko Żabno w tarnowskim powie­
cie o zaprowadzenie sądu powiatowego.

Minister handlu br. K o r b - W e i d e n h e i m  
odpowiada na interpelację Neumayra w sprawie 
zamknięcia granicy niemieckiej dla wywozu by­
dła z Austrji: Od czasu zamknięcia granicy nie­
mieckiej dla wywozu i przywozu bydła starał 
się rząd o zniesienie tego zakazu. Jednakowoż 
wszystkie remonstracje i usiłowania rządu, aże­
by pozwoluno przynajmniej na wywóz świeżego 
mięsa w plombowanych wagonach, pozostały bez 
skutku. Skoro jednak weszła już w życie usta­
wa o desini Kcji i inne udtawy przeciw zawle­
kaniu zarazy bydlęcej, dające już pewne gwa­
rancje, zdaje się, że rząd niemiecki okaże się 
skłonniejszym do otworzenia granicy. Co do po ■ 
ruszonej w tej petycji kwestji ceł, to rząd wo­
bec toczących się obecnie rokowań z Niemcami 
nie może dać zadawalających objaśnień. Mogę 
tylko zapewnić, że rząd ma szczerą wolę wziąć 
w opiekę produkcję krajową. To także mogę 
powiedzieć, że obydwa rządy pragną doprowa­
dzić handlowe sprawy do takiej samej zgody, 
jaka panuje między niemi pod względem poli­
tycznym.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
są wnioski L i e n b a c h e r a  o noweli karnej 
i wydaniu nowej ustawy o towarzystwach ak­
cyjnych.

Wnioskodawca motywuje je nadużyciami w 
towarzystwach akcyjnych. Nadużycie zaufania 
przy takich operacjach finansowych zasługuje na 
ostre skarcenie ; proponuje, aby wnioski jego 
odesłać do komisji nie z 15 ale z 24 członków.

Dr. T o m a s z c z u k  proponuje, aby wnio­
sek o towarzystwach akcyjnych przekazać ko­
misji asekuracyjnej dla wniosku fiosera.

Dr. L i e n b a c h e r  niechce się zgodzić na 
to, nważa bowiem, że sprowadziłoby to zwłokę 
w traktowaniu jego wniosku.

Po replice Tomaszczuka stawia poseł Fried 
mann wniosek, aby wniosek (rezolucję) Lienba­
chera wziąć pod obrady bez poprzedniego ode­
słania do komisji.

W głosowania odesłano wniosek Lienbache­
ra o noweli karnej do osobnej, wybrać się ma­
jącej komisji, co do rezolucji zaś o towarzy­
stwach akcyjnych przyjęto wniosek Friedmanna.

Następnie motywuje p. L i e n b a c h e r  
wniosek o zmianie §§. 48. i 49. procedury kar­
nej z 23, meja 1873 roku w tym duchu, aby 
prywatnemu osKarzycielowi, w razie, gdyby 
skargę prokuratoria odrzuciła, wolno było w 
przeciągu 30 dni upraszać trybunał o wdrożenie 
śledztwa wstępnego; wreszcie o zmianę §§. 448, 
457 i 400, ażeby funkcjontrjuszów prokuratoiji 
zwolnić od obecności przy rozprawach sądowych. 
Wnioski te odesłano do komisji dia noweli 
karnej.

Pos. dr. B a r e u t h e r  motywuje >wćj wnio­
sek, aby wszystkim członkom Izby dozwolono 
wolnego wstępu na posiedzenie komisji kolejo­
wej. Tylko w tym razie, jeźli posiedzenia będą 
jawne, posłowie bgdą się mogli dobrze Zurjen- 
tować we wszystkich szczegółacn, a przeciw 
wszelkim nadużyciom regulamin daje dostateczną 
gwarancję.

Wniosek ten poparty przez p. L e n z a  
przyjęto większością dwóch trzecich części 
głosów.

Zabiera głos kierowuiK ministerstwa, szei 
sekcyjny p. (Jbartek i składa preliminarz bud­
żetu na rok 1880, motywując go obszernem 
przemówieniem. Mowy p. Cherteka nie podaje­
my, ponieważ ją mają już czytelnicy z obszer­
nych, bardzo szczegółowych telegramów.

Nakoniec przystąpiono do wyborów do ko- 
misyj dla woiocki} dr. Prombera o pragmatyce 
służbowej dla urzędników i dla wniosku Fan- 
dezlika o zniesusniu stempla dziennikarskiego i 
do wyboru jednego sekretarza. Skrutynium po 
posiedzeniu.

Na p^rzą lku przyszłego posiedzenia pomię­
dzy innemi wniosek o zniesienie wolnego okręgu 
cłowego w Brodach.

Zastępcą przewodniczącego w komisji poli­
tycznej Izby panów wybrany został ks. K. Czar­
toryski.

Kierownik ministerstwa nuanaów równocze­
śnie z preliminarzem budżetu na rok 1880, 
przedłożył cztery nowe projekta podatkowe, któ­
re mają pokryć deficyt^ bez uciekania się do 
kredytu państwowego. Najważniejsze z nich są 
przedłożenia o podatku uzupełniającym podatik 
dochodowy, o oclenia i opodatkowaniu petroleum, 
mają bowiem przynieść 8 milionów dochodu. Po­
datek uzupełniający jest sKierowany przeciwko 
rym, którzy dotychczas usuwali się od płacenia 
podatku dochodowego, jakkolwiek może mieli 
większe dochody, aniżeli ci, którzy stojąc na 
czele jakichś przedsiębiorstw, zmuszeni byli do 
opłacania pudatka dochodowego i zarobkowego. 
Jest to niejako pierwszy krok* do zaprowadze­
nia podatku osoWwo-dochodowego. Projekt ten 
brzmi w streszczeniu.

W colii częściowego pokrycia deficytu na 
r. 1880 ściągnięty zostanie podatek uzupełnia­
jący w kwocie 4 milionów złr. Podatkowi temu 
podlegają tylko osoby i korporacje, których 
członkowie nie mąją prawa do pewnej oznaczo­
nej części msjątki, i dochodu korporacji, jeżeli 
ctysty dochód tycite z jednego lub więcej źró­
deł w r. 1879 przewyższał sumę 1400 złr. Uwol­
nieni są od tego podatku (tal* jak przy projek­
towanym podatku osobowo-dtThodowyra) cesarz, 
kraje, powiaty i gminy, ofice-iwie, duszpasterze 
itd. Podatek będzie podług klhs wymierzany, do 
których opodatkowani co do wysokości docho­
dów wpisani zostali. Wysokość podatków o- 
znacza taryfa. Mający dochodu od 1.400 do
1.000 złr. będą płacić 9 złr., od 1.600 do 1.800, 
11 złr., od 1.800 do 2.000 12 zlr. 75 ct., 0(i
2.000 do 2.200 15 złr. i t. d. Od 175.000 docho­
du klasy podwyższają się o 10 000 złr., a poda­
tek o 227 złr. Jeżeli ogólua suma podatku nie 
wyniesie preliminowanej kwoty, albo ją prze­
wyższy, to w pierwszym razie nastąpi podwyż­
szenie, w drugim zaś razie obniżenie podatku w 
stosunku procentowym. Minister finansów poda 
rezultat do powszechnej wiadomości. Komisje 
powiatowe i miejscowe rozklasyfikują obowiąza­
nych do płacenia tego pocatku.

Co do opłat od petroleum proponuje mini­
sterstwo finansów, aby zamiast, jak dotychczas, 
dla importu w masach cło wynosiło od 100 kilo 
zwykłej nafty do oświetlania nie 3 złr., ale 8 złr. 
w złocie. Petroleum rafinowane, którego gęstość 
przy temperaturze 12° R. nie przewyższa 8 0 
stopni (jako skala słaży gęstość czystej wody), 
podlega podatkowi konsumcyjnemu 7miu złr. od 
100 kilogramów wagi netto. Podatek ten mają 
uiszczać przedsiębiorcy rafraerji.

W tym projekcie uderza nas dziwny stosu­
nek między cłem a podatkiem. Różnica wynosi 
tylko 1 złr., co wcale nie może się przyczynić 
do podniesienia przemysłu naftowego u nas, po­
nieważ nie utrudni importu z zagranicy.

POGLĄD KRYTYCZNY
n a  w yp a d k i s  ro k u  1861, 1862 i  1863.

Zacztfpn-jte z nich toakazóu-Jci polityczne z 
powodu proc Bolesławity,

przei
K u i a l m t  Gregorowieza.

(Cłvc dalszy.)

Szubienica nie przestraszała ówczesnej mło- 
dzieży polskej, była często przedmiotem poufnych 
rozmów; znak męczeństwa stawał się godłem 
uświęcenia, ofiary w oczach całego narodu. Po­
żytek jednak ze związków tajemnych, miał tyl­
ko znaczenie pośiednic, nie proWadw** do osią­
gnięcia głównego celu. — Ni® można było na 
tej drodze ani zachować koniecznej tajemnicy, 
ani skupić sił dostatecznych, mogących dać ja­
kąkolwiek rękojnaę powodzenia.

Główną przeszkodę stanowił brak odpowie­
dniego nastroją ducha w narodzie. Niewątpli 
wie pod popiołem spalonych nadziei, tlił oię 
wieczny znicz narodowego żywota; czarny je­
dnak pokrowiec czynił go niewidzialnym, nawet 
dis oka nieprzyjaciela. Naród polski przeczuwa­
jąc niepodobieństwo zwalczenia połączonych sił 
świętego przymierza, ograniczał chwilowo bój 
na pilnem strzeżeniu tradycyj przeszłości, za 
pośrednictwem rodziny, chroniąc wzrastające 
pokolenie od moralnego rozkłada.

Po wojnie wschodniej, rozwój wypadków 
europejskich, zdawał się przyjaźniejszym dla 
Polski.

Osłabioną został t znacznie, dawna przy- 
iaźń Moskwy z Austrją. Dzięki tej okolicz­
ności ze szlachetnem współdziałaniem Francji 
w osobie Napoleona IH.. Włochy odzyskały nie­
podległość, a nadto powszechne głosowanie zna­
lazło po raz pierwszy zastosowanie, w stosun­
kach międzynarodowych.

W tych warunkach znak życia ze strony 
Polski był koniecznym, jeżeli ta nie była cia­
łem martwem, jak to wielu przypuszczało. My­
lono się jednak w tem mniemaniu, nie badając 
bliżej stanu rzeczy. Nurt narodowego żywota 
płynął tajemniczo, w sposb nieujęty dla wroga. 
Od czasu do czasu jednak, ukazywały się i na 
powierzchni wiele znaczące objawy.

Wspomnianem już było o zawodzi* jakiego 
doznał cały naród; szczególniej zgromadzona 
szlachta w Warszawie, spodziewająca się od ce­
sarza Aleksandra zupełDe; zmiany polityki 
względem narodowości polskiej. Zawód dotkli­
wy, będący zapowiedzią straszliwego dramatu 
w życiu narodu polskiego.

Niedługo potem, znakomity poeta Kondra­
towicz, piszący pod przybranem mianem Syro­
komli, odbywając podróż po dawnych ziemiach 
Polski przedrozbiorowej, wypowiedział w Po- 
znauiu wiersze przy wzniesionym toaście:

Gdy ziemię naszych ojców na troje rozdarto, 
Gdy nas rozdzielono Wiliją i Wartą;
Nie mogli w wspólnej uczcie jednej matki syny, 
Posypać sól Wieliczki na chleb Ukrainy, itd. 

W dalszym ciągu, Kondratowicz zapowiada 
dzień, w którym na nowo będziemy złączeni, 
odzyskując należne nam prawa.

Wiersz ten wywołał nadzwyczajne wraże­
nie w całym kraju; w krociowych odpisach do­
szedł do najbardziej oddalonych jego zakątków; 
młodzież powtarzała go z zapałem; i ie jeden z 
uśpionych rozbudzony został do życia poli­
tycznego, zwracając mimowoli uwagę na poło­
żenie krają.

Możnaby przytoczyć wiele innych szczegó­
łów podobnych, mniejszej lub większej wagi, 
wspomnimy jednak tylko o zjeździe trzech mo­
narchów sąsiednich w Warszawie, i nieudanym 
zamiarze udanie się na widowisko teatralne. 
Niewidzialne dłonie rozlały w lożach i krze­
słach zapachy apteczne nadzwyczaj nieprzy-

iemne, zniewalając największych nawet miłośni­
ków tej rozrywki do spiesznego opuszczenia sali.

Dodatkowo wypada wspomnieć, o zabranej 
cesarzowi austrjackiemu tece z papierami., w

czasie przejazdu koleją od granicy do Warsza­
wy. Przypisywano tę okoliczność zwykłemu zło­
dziejowi, ponieważ wraz z papierami znajdowała 
się pewna kwota pieniężna. Ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu, pieniądze zwrócone zostały za po­
średnictwem kapucyna, pod tajemnicą spowiedzi, 
papiery żaś nie doszły nigdy do rąk swego wła­
ściciela.

Te i tym podobne objawy, były dróbnemi 
iskierkami, które wypadało skupić i rozdmuchać, 
aby wszystkie serca i umysły polskie nastro­
jone były do równej potęgi.

Tajemne postępowanie do niczego nie pro­
wadziło, potrzeba było jawnego działania.

Zaiste, pisząc o tej epoce, nie można prze­
zwyciężyć pewnego wzruszenia serca, skoro 
przed oczami naszej duszy dostrzegamy szlache­
tne postac:e twórców pierwszych objawów na­
rodowego żywota. Ściągali na swoją głowę stra­
szliwą pomstę najezdnika, nieznaiącego litości. 
W wieku młodzieńczym, przed którym wszystko 
zdawało się stać otworem, narażali całą przy­
szłość swoją, nie mając w zamian najmniejszej 
pociechy moralnej. Wśród ciszy ogólnej trudno 
było przewidzieć, w jaki sposób wystąpienie ich 
będzie przyjęte przez władnych rodaków. Chęć 
jednak dźwignięcia n roau z moralnego upadku, 
choćby kosztem największej ofiary osobistej, gó­
rowała po nad wszelkiemi innemi względami. 
Niektóre kółka młidzieńeze doszły do wysokie­
go nastroju ducha, wobec którego wszelkie pod­
szepty aamolubstwi, chęć wygody i rozrywek, 
nie mały żadnego znaczenia.

Pod wpływem takiego usposobienia posta­
nowiono ujawnić yłssne uczucia i wyobrażenia 
sposobem próby niejako, aby wyrozumieć uspo­
sobienie różnych warstw społecznych. W tym 
celu zaśpiewano iaz pierwszy przed kościołem 
karmelitów hj-mny narodowo-religijue, a w po­
chodzie przez uli<M zwykłe pieśni patrjotyczne. 

, Był to wypadek nadzwyczajny w dziejach War­
szawy, skoro po iaz pierwszy w jej murach od 
lat trzydziestu data się słyszeć znana melodia 
. Jeszc Polska ma zginęła", będąca we wszyst­
kich sercach, ale la niczyich ustach

Projekt ustawy o zniesieniu Biodz- 
kiego wolnego okręgu cłowego.

(Dokończenie.)
Art. 5. Właściciel towarów określonych w 

art. 4. do których rości sobie kto inny prawo 
własności, ma takowe zgłosić bez względu na 
ich quantum.

Art. G. Kto kupcowi albo przemysłowcowi 
odnajmuje składy, które nie są częściami skła- 
dowemi albo przynależytoś eiami jego mieszka­
nia, albo kto pozwala używać osobno alno 
wspólnie takich lokalności, jest obowiązany do 
nieść o tem powiatowej dyrekcji skarbowej w 
termii ie oznaczonym w artykule 4.

Art. 7. Każda strona ręczy za dokładność 
i prawdziwość wniesionego przez nią zgłosze­
nia. Zaniechanie zgłoszenia albo nieprawdziwe 
podanie zapasów towarowych, będzie karanem 
według postanowień ustawy cłowej, a to co do 
zagranicznych nieclonych towarów jako prze­
mytnictwo przez nieprawny import, a co do cu­
kru, piwa i gorących napojów pochodzenia Kra­
jowego, jako ciężkie przekroczenie cłowe.

Art. 8. Bezpośrednio po upływie terminu 
do zgłoszeń określonego w 4. artykule, ma się 
rozpocząć cłowo-urzędowa rewizja istniejących 
zapasów towarowych a ma być skończoną naj­
dalej po upływie pierwszego miesiąca, licząc od 
dnia zniesienia wolnego okręgu; w tym samym 
czasie ma każda strona otrzymać urzędowe po­
twierdzenie odbytej rewizji.

Art. 9. Organom zarządu skarbowego, de­
legowanym do rewizji przez powiatową dyrek­
cję skarbową, mają być pokazane i na żądanie 
ich otworzone nietylko lokalności służące do 
przechowania zgłoszonych zapasów towarowych, 
ale także wszystkie inne używane do składania 
towarów, jak n. p. lady, spiżarnie, spichrze, pi­
wnice, szopy itp. Przeszukanie innych, prócz 
dopiero co wymienionych lokalności, bez zezwo­
lenia właściciela, jest dozwolone organom zarzą­
du skarbowago tylko przy asystencji władcy 
miejscowej.

Art. 10. Właściciel towaru jest obowiązany 
dostarczyć potrzebnej do rewizji pomocy, oraz 
naczyń i przyrządów potrzebnych do skonstato­
wania ilości albo wagi.

Art. 11. Od chwili zgłoszenia towarów, o- 
kreślonych w art. 4, aż do ukończenia cłowej 
rewizji zgłoszonych zapasów, nie wolno bez ze­
zwolenia powiatowej dyrekcji skarbowej usuwać 
żadnych towarów ze składów oznaczonych w 
zgłoszeniu

Z pod tego ograniczenia są wyjęte:
a; Artykuły, przeznaczone dla handlu dro­

biazgowego, pod warunkiem, ze sprzedana ilość 
tegu artykułu będzie zapisana w podpisani m 
przez Kupca wykazie, który następnie będzie 
przedłożony rewidującemu organowi zarządu 
skarbowego.

b) artyiuły zużytkowane dla domowej wła­
snej potrzeby.

c) artykuły sprzedane do austro-węgierskie- 
go okręgu cłowego za opłatą piawnych należy- 
tości, oraz artykuły sprzedane za granicę, ale 
pod warunkiem, że organom zarządu skarbowe­
go delegowarym do rewizji zapasów towarowych 
zostaną przedłożone urzędowe dokumenta, po­
świadczające wywóz tych artykułów,

Art. 12. Jeżeli przy cłowej rewizji zapasów 
towarowych okaże się ubytek, na który nie mo­
że być wystawiony według art. 11. lit. c. urzę­
dowy dokument, poświadczający wywóz towaru, 
to strona zapłaci za ten ubytek odpowiednią na­
leży teść cłową i podatek konsnmcyjnj.

Ar*-. 13. Urzędownie™konstatowane zapasy 
towarów zagranicznego pochodzenia a ulegają­
cych opłacie cła, mają natychmiast być poddane 
ocleniu.

Art. 14. Za zapasowe piwo produkcji kra­
jowej, o ile nie zostało opodatkowane w wolnym 
okręgu cłowym albo o ile przy wywozie z ogól­
nego okręgu cłowego do wolnego okręgu cłowe 
go nie została zwróconą za nienależytuść, nale­
ży natychmiast zapłacić zł każdy hektolitr 2 złr.

Art. 15 Zapasy cukru i gorących napojów 
produkcji Krajowej, o ile ich poprzednie opoda- 
tKowanie w wolnym okręgu cłowym nie może 
być udowodnione, należy natychmiast opodatko­
wać, a t o :

za cukier surowy po 9 zł. 10 ct. za 100 
kilogramów;

za cukier rafinowany po 11 zł. 18 ct. za 
100 kilogramów;

za wódkę, spirytus, rum i arak po 11 ct. 
za każdy hektolitr i każdy stopień ustawą 

! przepisanego alkonolometru;
za słodzoną wódkę po 5 zł. 50 ct. za ka- 

! żdy hektolitr.
Art. 16. Administracji skarbowej służy pra­

wo tym stronom, którym trudności sprawia na­
tychmiastowe zapłacenie należytości wymierco- 

_nych w art. 13, 14 i 15, wyznaczyć stosowne

Wrażenie jednak, chociaż silne było ciche, 
nie wychodzące za obręb kół rodzinnych. Nie ro- j 
znmiano pobudek, nakłaniających do stawienia 
tyle niebezpiecznego kroku; lękaro się podstę-] 
pu, przypuszczając jakąś niewytłumaczoną za-j 
sadzkę. Śpiewacy polityczni nie ustawali w swo­
ich usiłowaniach, posunęli śmiałość do zapowia-; 
dania naprzód dnia i godziny zebrania; grono 
ich zwiększało się wprawdzie zwolna, ale wido­
czna była potrzeba nowego czynnika, aby za 
władnać umysłami mieszkańców stolicy.

W tej w>aśnie okoliczności pierwotni twór- 
;cy narodowego poruszenia okazali głęboką zna- 
jjomość charakteru narodowego. Prócz jednych 
j  Francuzów nie ma drugiego ludu w Europie, 
któryby z równą łatwością jak Polaey. przecho­
dził szyliko do ostateczności wprost sobie prze­
ciwnych. Zdolni jesteśmy do uczuć głębokich, do 
myśli wzniosłych i szlachetnych; często bardzo 
damy dowody poświęcenia z prostotą zadziwia­
jącą, jakby spełnione czyny nie miały najmniej­
szej zasługi.

WSród jednak tych i tym podobnych przy­
miotów, posiadamy szczególny dar śmiania się 
wśród łez. Z pierwszym odmiennym powiewem 
okoliczności, łzy zasychają; ustępując miejsca 
dziwnej jakiejś wesołości, znajdującej wyraz w 
ustawicznych rozrywkach towarzyskich, i nigdy 
nieskOE.czonych tańcach. Rzecz, która z natury 
swej powinna być dodatkową w życiu człowieka, 
stawała się niejako przedmiotem ogólnego za­
jęcia ; zniewalając do zapomnienia, jnż nietylko 
o położeniu kraju, ale nawet o głównych po­
trzebach towarzyskich. Tak jak we wszyst- 
kiem co piękne i szlachetne, tak i w stronie u- 
jemnej, Warszawa trzymała stanowisko naczelne 
Pierwotni twórcy poruszenia, zamierzyli przer­
wać zbyt częste rozrywki, zwracając tem sa­
mem umysły do przedmiotów poważniejszych.

Kamień rzucony w oświecone okna tańczą­
cych, przerywał zabawę, wywołując niespodziane 
zupełnie myśli w zebraniu. Wybicie szyby nie 
pociągało za sobą żadnych innych następstw. 
Było to przypomnienie może trochę jaskrawe, 
ale ostatecznie nic więcej tylko przypomnienie

terminy do zapłaty, nieprżekraczające pół roku, 
i to za odpowiedniem zabezpieczeniem.

Art. 17. Towary podlegające opłacie a wy­
mienione w art. 4 wolno złożyć w rządowych 
magazynach cłowych albo w stosownych maga­
zynach tylko najwięcej na przeciąg jednego ro* 
ku, a przypadająca Dależytości należy ulJZCżao 
w miarę zabierania towaru z magazynów.

Art. 18. Jeżeli kto towary podlegające od­
płacie chce umieścić w magazynach prywatny® 
zamkniętych kluczem urzędowym, ma o to i T°' 
sić powiatową dyrekcję skarbową najdalej do 
tygodni po zniesieniu wolnego okręgu cłoW0» ' 
wskazując dokładnie składy.

Art. 19. Wszystkie zapasy towarów 
jących opłacie, które na prośbę otrony W cby
zniesienia wolnego okręgu cłowego zostaną -  ̂
żone w rządowym magazynie cłowym w stafJ, 
Brodach, o ile oczywiście na to pozwoli PzL  
sce, mogą tam od dnia zniesienia wolnego o*™ 
gu cłowego przez pół roku pozostać bez op*1̂  
należytości magazynowej. Po upływie pót W , 
aż do zwinięcia lycb składów nu być za 
sze urzędowe przechowanie tycb towarów 
coną prawnie ustanowiona należyt ść mi 
nowa.

Art 20. Wolno każdemu towary, podpa°a. 
jące pod postanowienia późniejszej zapłaty ® 
leżytości, albo całkiem, albo częściowo wytra1JL 
porLOwać za granicę, a w tym wypadku na®” , 
pi po udowodnieniu wywozu uwolnienie od ojr■ 
ty należytości cłowej i podatkowej, ciążącej 
wywiezionym towarze. , ^

Art. 21. Każdemu, kto towary podlegaj 
opłacie złoży w magazynach rządowych t 
w magazynach prywatuycb, zamkniętych na kj® 
urzędowy, wolno za porozumieniem się z on . 
nem skarbowym, czuwającym nad magazyn*?' 
oglądać te towary, albo dać innym do opląóatl'j 
wolno mu je sortować a stosownie do okolic*®. 
ści także przerobić pod kontrolą urzędową, ^ 
też przepakować celem dalszego transportu.

i i i s
Dnia 30. paidziernika.

Kornel Ujejski napisał oDrazek dramaty™i* j
w jednym akcie, któremu cenzura wzbroriia ■ 

j pn na deski teatralne. Utwór ten wraz z dm#®',
' świeżo napisanym, dwuaktowym obrazkiem ń 
1 tycznym a mającym łączność z pierwszym, <?.0 y 
autor redakcji Gazety Narodowej do druku, a .^ ( 
szenie prenumeraty, przeznaczonej na ceie public* ’ 
znajdzie czytelnik na wstępie naszego dziennik®1 .

* Przed kilku dniami doniesiono jnż n a m * ^ ,  
dnia, że między pp. Smolką i Zieuiałkowskim, 
rzy przed kilkunastu laty poróżnili się a któf* ^ 
okoliczność niejednokrotnie najfatalniej Oddziały*^, 
na nasze stosunki polityczne —  nastąpiła l& j  
Z powodów djBkrecji nie chcieliśmy jednaK n» ,. 
zie o tem powiadomić naszych czytelników, 
atoli Dz. pozn. o tym fakcie donosi, przeto 
taczamy wedłng niego wiadomość tę. Oto co PLt) 
z Wiednia: Ważny bardzo wydarzył się tn 
którym z pewnością cała społeczność polska
rze się ucieszy. Franciszek Smolka i Florjan » i 
miałkowski podali sobie zuown przyjacielską <*  ̂
i uścisnęli się po bratersku. Wiadomo, że obw j  
mężowie, zaprzyjaźnieni od młodości, 
wspólną pracą ula dobra publicznego od 
szkolnych prawie, razem następnie nwięzieni i ‘ 
zem skazani na śmierć, szli jak bracia w parze t . 
cując wspólnie aż do roKU i.863, Z ^ocaątitienł W 
roku sassły ry v m- udjszczdrszymi przyja®J, 
mi nieporoznmienia tego rodzaju, że w następs*®  ̂
rozeszli się i co do programów politycznych . 
dwóch przeciwnych sobie stanęli biegunach. S®1''' 
był to w dziejach naszej prowincji wypadek, 
też wiele miat złych uasiępgtw. Robione kilkakj ,̂ 
tnie kroki ze strony przyjaciół, ażeby zbliży®^ 
siebie Ziemiałkowskiego i Smolkę rozbijały alg 
wsze i może właś iie dlatego, że trzecie osoby ^  
średniczyć chciały. Dopiero teraz pękły lody- ^ 
do tego przyczyniło się, nie wiem ale to wie®t ^  
minister Ziemiałkowski zrobił krok pierwszy, 
poszedł do Smolki i gdy wyciągnął do dawneg® 
wypróbowanego przyjaciela rękę, gdy dwom t’®‘ ^ 
tom stanęła przed oczami cała wspólnie r tak 
knie na nsłngach ojczyzny przeżyta przeszłość) j„. 
lali się łzami i pa iii sobie w objęcia. Błogosł* 
ną niech będzie chwila, która natetmęła p. Zi®*pp 
kowskiego myślą zrobienia tego szlachetnego ~r\,, 
Źa przywrócona napowrót braterska zgoda 
dzisiejszym ministrem dla Galicji a wicemaru**"* pi 
Izby, tymi do roku 1863 głównymi kierownik^ 
spraw publicznych n nas, najzbawienniej oddMBji 
może i na Koło polskie i tok spraw i 
w Wiednia traktowanych i na losy krajn h® 
tego możemy się spodziewać. ^

* Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa podhł®^. 
powszechnej wiadomości, że budżety fanauszt * ^ 
ny i fandnszów pod Jej zarządem Bosstająoy®®

o nieszczęsnym losie wspólnej ojczyzny. 
podobnego do pewnego stopnia, można n&P° 0- 
w niektórych klasztorach, gdzie w cz&si® .j 
be wy, jedn a z sióstr powtarza co pięć 
„nie zapominajcie siostry o duszach P ° ^  Jpi- 
cych, i czekającej nas godzinie śmierci." w 'L. 
sywanym wypadku, przypominano o cios*<?Ly* 
kie spadły na Polskę i o zamiarze mosk* V  
skim, przeprowadzanym systematycznie, U1 
nego wynarodowienia.

Nie było w tej mierze najmniejszego 
musu: weszli tanecznicy, po zasłonieniu 
mogli tańczyć do woli ; zresztą,]w razie W® • ̂ 4 
usłużna policja udzielała straż, niedopusz®2 -jjo- 
przerwania zabawy. Żądający opieki wła®2 mo­
skiewskich, zostawiony był w zupełnym , * ge­
ju ; skoro dał poznać swój sposób widzem*’ .jj*, 
brania w jego domu nie były więcej *a!,ioścb 
Nie było ani przymusu ani odpowiedzi*1.1:  cg- 
rzecz cała pozostawioną została do uzol.a®*atnjo- 
łego narodu. Jeżeli ten, pomimo pieśni 
tycznych, rozlegających się pized kości® 
pomimo odebranych ostrzeżeń, nie zwr^ , 
śli do losu ojczyzny i nie przestanie sl? d*1'  
wesoło; w takim wypadku przedsiębra®1® ejp, 
szych prac politycznych, byłoby przedwcze 
a tem samem nieprowadzącem do z*mi®r 
celu. 2,(0'

nr 1U1UIU TTJ A ni nil fi *
wpływem której sale taneczne °Pr i ,Jj o 
stały, ustępując miejsca cichym rozmo 
nieszczęśliwem położeniu kraju. .y

Zwrot ten, niezapomingmy, najw/*'.
nietylko w niższych i średnich, i^ L ^ zą c ten?) 
szych warstwach sp o łe cz n y ch , prócz
samem wielkiej żywotności■ odpoftP j
w przerwaniu zabaw otrzy j konieczno*® 
wskazującą jednomyślną * 8 ' .  
pomyślenia o dalszych losac  ̂ ^

(C. d. n.)



rok 1880 zestawione, złożone są stosownie do po­
stanowienia g. £0 statntn dla miasta Lwowa, w 
biurze Iem magistratu od dnia 1. do 15. listopada 
1879 roku do przejrzenia przez członków gminy.

* Na cmentarzach tntejszych zbierać się będzie 
jak zwykle w dnie zadnszne, składki na pogrzeby 
abogich chrześcian, zmierających bez opieki wszel­
kiej lub na łonie ubogich rodzin, które nie są w 
stajnie postarać się o najuboższy pogrzeb. Towa­
rzystwo iw. Józefa z Arymatei trudniąc się od lat 
19. tem dziełem chrześeiańskiego miłosierdzia, grze­
bie co roku 400 -5 0 0  nędzarzy w naszem mieście, 
uprasza o najobfitsze datki, ile że tera*. sprawić 
musiało nowy karawan, który publiczność będzie 
mogła Obok cmentarza łyczakowskiego oglądać.

* Czas dowiaduje się, że br. Józef Wodzicki, 
lekretaiz poselstwa anntrjackiego w Paryżu, prze­
niesiony został jako pierwszy sekretarz do Drezna.

* Namiestnik br. Alfred Potocki i wiceprezydent 
namiestnictwa p. Filip Zaleski powrócili z Wiednia 
do Lwowa.

* Pani Modrzejewska, po ukończenin występów 
swych w Krakowie, przybywa do Lwowa. Do Po­
znania wstąpi ona tylko na jeden dzień, aby wziąć 
Udział w przedstawieniu dla wspomożenia fandnszu 
Za rzec ii tamtejszego teatru, a noszącego imię fan­
dnszu J. I. Kraszewskiego.

* P. Kazimierz Zalewski kończy nową komedję 
V pięciu aktach p. t. „Pani polkomorzyna” .

* Onegdaj umarł w Krakowie po ciężkiej pa- 
luletniej chorobie obłożnej budowniczy tutejszy Fi­
lip Pokutyński. Urodzony w Warszawie r. 1829 
uczęszczał do szkół w Krakowie, a dalej kształcił 
się za granicą, mianowicie w Niemczech i Francji, 
oraz odbywał stndja artystyczne we Włoszech.
Następnie był profesorem budownictwa w krakow­
skim instytucie technicznym, później przez czas ja ­
kiś pełnił obowiązki dyrektora technicznego przy 
banku budowlanym we Lwowie, a wróciwszy do 
Krakowa, oddał się prywatnej tylko praktyce. Naj- 
saakoinitszem dziełem jego jest śliczny w stylu ro­
mańskim kościół śś. Szymona i Jndy p±zy klaszto­
rze Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu; za bndowę 
tego kościoła Ojciec ś. Pins IX. ozdubił śp. Pokn- 
tyńskiego orderem ś. Sylwestra. Z budowli pry­
watnych w mieście i po krają odznacząją się szcze­
gólniej pałac ks. Ogińskich przy ulicy Wolskiej, —  Sprostowanie. W  nmieszczonem w wczo-
Wfasny dom zmarłego na Piasku i pałac w Pieką- 1 rajszyin numerze sprawozdaniu z Rady państwa, 
t*cL. Zabierał się śp. Poknoyński parę razy do wkradła się rażąca pomyłka. Zamiast: „poprawkę 
Wydawnictw architektonicznych, mianowicie kościo- kr. Hubnera p r z y j ę t o * 1, powinno być o d r z u -  
łów krakowskich, których plany zdejmował i nie- c o n o. Sądzimy, że każdy z czytelników , obznajo- 
btóre z nich wydał, a mianowicie piękne przedsta- miony z telegramów z tą sprawą, odnośny nstęp 
klenie kaplicy Zygmuntowskicj z załączonym teks- i 8am sobie sprostował, 
tem; wi eszcie wydawał wzory dla rzemieślników —
budowlanych. Wielki znawca stylów, celował wy- . .  . , . , .
tfawuym smakiem i miał szczególnie zroznmiałe j V» IduOlTIOŚCi lltBr&CKh HjlLlKOWB I JUftyStyCZilBi 
P°jęcie linij ari hitektomcznych.

* W  d. 26. b. m. aresztowano w Wiednin emi- 1 zwykle n nas w rodzinnem gronie spędzanych, naj- 
*arjusza genewskiego internacjonała Stanisława właściwiej będzie zwrócić nwagę czytelników na- 
Keedelsohna rodem z Moskwy, którego jako mają- szych, na wydawaną we Lwowie od lat jedenastu 
tego styczność ze sprawą socjalistów, odesłano do „Bibliotekę powieści, opowiadań historycznych, pa­
ją k o w a . . niiętników i podróży” nakładem zasłużonej firiny

* M i a n o w a n i a. Cesarz nadał staroście ta r - , Gubrynowicz. i Schmidta Główną zaletą tego wy- 
^owskiemu, Mieczysławowi Szczepańskiemu, z po- dawnictwa, obecnie jedynego w Galicji, jest, obok 
^odu przeniesienia go w tymczasowy stan spoczyn- nadzwyczajnej taniości, niewątpliwie doskonały wy-

cytnł i charakter radcy namiestnictwa z uwol- bór powieści i utworów odpowiednich dla ogółn 
ufaniem >d taksy, i mianował kanclerza gr. kat. czytającej pnbliczności, skutkiem czego prenumera- 
bonsystorza w Urzemyśln Leona Kordasiewicza sehn- j torowie tanim kosztei > przychodzą do posiadania 
la»tykiem Łapitn’nym przy tejże kapitnie. domowej wybornej bibliuteki. W  upłynionym ro-

* , . ,  „  i : . i , \ ' cznikn, oprócz innych, pomieszczone były: ,Kło-M i a u o w a n i a  w a r m i i .  (Dokończenie ■ » * . . . *t>.. .. . . . poty starego komendanta , nlubionego autora A.^Jdporncznikami mianowano: Zdzisława Grochol- ; \ ■? 6 . . ’ 6Wilczyńskiego; „Tysiąc mil na falach Nilu“ , „Ru­
d e g o  w p. ułanów 1. 13, Felicjana Szczepkow-1 ^  | *zaimniaca nawieść W  P rzy
»*«go w p . nłanów 1. 1 ; w artylerji: porucznikami;®111 wez7 rsK1 . nąjier zajmująca powieść w  m y
j t t o  niego Hf i bl aw p. 9, Ferdynand, Swietelskiego, b o r o w s k ą ; „Gawędy historyczne1 dr. Antoniego 
*  P. 3, Aleksandra W um a w p. 3 , pod, iruczni- J* . ™ z“ *  rozpoczęty obecnie drugą
Ł*mi: Franciszka Dworzak* w p. 6, Karola jw i .u e r ją  Gawęd z przeszłości** dr Antoniego J. za
"htna, Fryderyka Hepego, AntoniegoHerzoga, Ema- j ™ el;ać . b«dzie, pomiędzy muomi, powieści Zacha- 
"ttela Kohonta i Pawła Rehma w p. 9, w korpusie, rJasiewicza, Sasa. Jokaya t. p.
fażynierji: kapitanem II klasy Wiktora Borowskie- j ~
y  w p. 1 ; porucznikiem: Karola Strzechowskiego! ( jO S p O d i i l S t  W O p rZ C E Q . 1 h flT ld f t l .

Wiedniem zeszłej środy W  dniu tym popołudniu 
znaleziono obok zakładu ciemnych zwłoki sędziwe­
go człowieka. Zwołano komisję, która orzekła, że 
przyczyną śmierci jest apopleksja, a zmarłym nie­
jaki Józef Loch, właściciel domn w Heiligenstadt. 
Zwłoki więc odniesiono do domn, a gdy i stróż 
w zmarłym poznał swego pana, położono w łóżkn 
trnpa, nbrawszy go w najlepsze suknie. Tymczasem 
wysłano z uwiadomieniem o nieszczęściu pewną ko­
bietę do synowej Locha w Hernali mieszkającej. 
Kobieta przybyła na miejsce wieczorem i zapukała 
do drzwi. Stara kobieta otworzyła podwoje i wpro­
wadziła ją do pokoju. Ale zaledwo weszła wydała krzyk 
przeraźliwy. Przed nią siedział p. Loeh i znajlep- 
szym apetytem zejadał rostbratla. Niepodając po­
wodu przybycia swego, kobieta oddaliła się szybko 
i opowiedziała w Heiligenrtadt, że p, Loch żyje. 
Zwołano powtórną komisję i pokazało się, że trnp 
znaleziony ma na palcu pierścief z koroną hra­
biowską. Wieść e równoczesnem znikuięcin hr 
Fnchsa zrodziła myśl, że zmarłym, którego rozgo- 
apoaarowano w łóżka Locha je_t nie kto inny tyl­
ko wspomniany hrabia. Pokazało się, że tak jest 
rzeczywiście. Przywołana rodzina hrabiów w zwło­
kach poznała swego krewnego.

— Zatruty miód. Fakt podany przez Kseno- 
fonta, iż wielu z jego żołnierzy po spożyciu dzi­
kiego miodu w dolinie Trapeznntn, ciężko zacho­
rowało, potwierdzony został obecnie przez wicekon- 
snla angielskiego Bylickiego. W sprawozdania za- 
mieszczonem w błękitnej księdze nrzędn handlowe­
go, znajduje się doniesienie, że w tamtejszej okoli­
cy hodnją ogromną ilość pszczół, wyrabiających 
miód, którego jednak nikt nie spożywa, gdyż po­
chodzi on z bujnie tam rosnącego „bielnnia1* (D a­
tura stramonium). Nieświadomy doznaje po spoży- 
cin obłędu, wymiotów i zupełnego odrętwienia, dla­
czego też tamtejsi mieszkańcy tylko dla woskn 
pszczoły hodują.

— W salonie Uugra, który otwarty został 
w tych dniach, wystawione są wszystkie obrazy 
przedwcześnie zmarłego Manrycego Gottiitba. Po­
między iunemi zwracają uwagę stndja z życie żoł- 
rierbkiego Kowalewskiego, rodzajowy obrazek A 
Kowalskiego, szkice Brandta, tudzież płótna Ajdu- 
kiewicza, Muszyńskiego i Szwejuickiego.

Mniejsza o powody, które skłoniły Daily 
Telegraph do zamieszczenia tej wieści; dla nas 
ważnem jest tylko to, że organ moskiewski kon­
statuje, iż Merw nie jest zdobyty. Ale to dopie­
ro połowa rzeozy wyjaśniona Brak jeszcze dru­
giej, tej mianowicie, która wyświetla, kto w o- 
w.*j pod Merwem bitwie został pobity. Owóż co 
do tej drugiej przypuszczać chyba wypada, że 
wymowne milczenie prasy moskiewskiej wskazuje, 
gdzie zwyciężonego szukać należy.

Ostatni zeszyt czasopisma OesterreicLische 
MUilarischc Zeitschrift zamieszcza znakomity ar­
tykuł pióra p. Kirehhammera, kapitana jeneml- 
nego sztabu, pod tytułem „ Deutschlands Nord- 
granze” , w którym rozbiera szanse wojny nie- 
miecko-moskiewskiej ze stanowiska militarnego, 
i przychodzi do wniosku, że żadne z tych dwóch 
mocarstw, ani Moskwa ani Niemcy me mogą so­
bie nawzajem wojny wypowiedzieć, nie mając 
zapewnionej neutralności Aastrji.
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^ p. 1 ; w stanie armii kapitanem II klasjr Adolfa 
przy komendzie placu we Lwowie; w re- 

ł * » ie ,  w piechocie porucznikami: Józefa Sambor-

Ł w ó w  d. 30. października. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej IzDy handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych naiLi. ’ r _ 7 . . “  • . .  o j wej o cenacn zo

J fJ L T J ! ;  Placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.
(Bez opłaty akcyzowej.)

(Korzec pszenicy 77 klgr., z,yta 73 klgr., ję-
(odporucznikiem: Włodzimierza Terleckiego w p. 45; 
^ kawalerji: porucznikiem Stanisława Stoińskiego

i i , 11" } *  L i ' c  k £ . 7 o w «  45 u5jr., hreedd 64 Ugr ̂Mkiem Leopolda Czapaę , w marynar ■ Alfreda ^nturudzy 82 kler »«•«■« mi>.hn 89 klarr
f^oleńsklego porucznikiem; w audytorjacie : Wła- , , \
4W aw a Maciulsklego kapltanem-andytorem U  klasy *konlczyny 82 ^k „  7 7  | Z b o  ż a  za 100 kilogramów: Pszenica od 11*—
g F  marynarce ; w rezerwie: Hugona Zapałowi-jd 12.60 zł _  ^  J  7.50 do g-50 zł., -  ję- 
>  porucznikiem-audytorem w p 55,; ekarzem puł- j czmief. od fi:25 flo 7.g0 ^  _  owieg od 5- _  do 

Wym II klasy dr. Henryka KowaUkiego w ^ p ^ l^  5.25 ^  _  keczka od 5.75 do 6.50 zł ) knkn.

Bukareszt d. 29, października. W  Iz­
bie posłów odczytano projekt ustawy o na­
daniu indygenatu 888 żydom, którzy w woj­
sku rumuuBkiem służyli. Izba natychmiast 
zbierze się w sekcjach dla zbadania tego 
projektu

L ondyn d. 2y. października. Według 
doniesienia „Daily News“ z Czikiszlaru dnia 
wczorajszego, Turkmeni d. 22. b. m. ude­
rzyli na osadę Avasi, zabili 62 mężczyzn 
zabrali w jassyr 100 kobiet i dzieci, i um­
knęli, gdy się wojska moskiewskie zjawiły.

Budapeszt d. 20. października. Posie­
dzenie Izby posłów. Przyjęto w ogólnej roz­
prawie projekt ustawy o węgierskiem pra­
wie obywatelstwa. Kautz interpeluje, jakie 
stanowisko zajmuje rząd wobec położenia, 
jakie wynika ze zbliżenia się Austro-Węgier 
i Niemiec, i czy będzie się starał usunąć e 
wentualne przeszkody wobec spodziewanego 
poprawienia się stosunków handlowych i ta­
ryfowych z Niemcami. Helfy interpeluje, czy 
rząd zechce wjjaśnió prawdziwe powody 
zmiany osób w ministerstwie spraw zagrani 
cznyoh.

W iedeń d 29. października. Posie­
dzenie Izby posłów. Grocholski wnosi, 
przedłożenia cłowe odesłać do komisji boś­
niackiej. łtuss wnosi, przedłożenie o wciele­
niu Bośuii do terytorjum cłowego odesłać 
do komisji bośniackiej, resztę zaś przedło- 
żeii cłowych do komisji ekonomicznej, z 36 
członków złożonej. Wniosek Russa przyjęto. 
Budżet odesłano do komisji budżetowej z 36 
członków złożonej.

Następuje rozprawa adresowa Wyta­
czają ją sprawozdawcy większości (Hohen- 
wart) i mniejszości (Sturm) komisyjnej. 
Wielu mówców się zapisało.

E d w a r d  S u e|s zaprzecza, jakoby 
rząd miał w tej Izbie większość a adres 
większości zawierał program rządowy. Dzi­
siejszej większości niepodobna. uważać za 
trwałą podporę rządu. Zapytuje Polaków, 
czy w sprawach polityki zewnętrznej oba 
szczepy narodowe (Polacy i Czesi) taksamo 
)§dą łącznie tworzyć Hviększość jak dzisiaj ? 
Oo do Czechów zaś, których dzielność uzna- 
,e, zwraca ich uwagę, że w żądaniach swo­
ich mogą snadno popaść w sprzeczność z 
najświetniejszej własuych dziejów kartami. 
Trzeciemu stronnictwu zarzuca, że ono na 
polu kuśdelnem najsurowszą centralizację, 
na polu państwowem zaś decentralizację 
reprezentuje. Stronnictwo centralistyczne 
jest stronnictwem państwowem; domaga się 
ono rząda, któryby zdolnym był, ludy na- 
wskróś napoić iaeą jedności państwowej.

D u n a j e w s k i wytyka szorstkość adre-

nictwo przeciwne w toku czasu zmieniło u- 
stawy zasadnicze, a nawet wprost w kon­
trastowe obróciło. Dalej polemizuje mówca 
z Suessem, który chciał zasiać niezgodę, rzu­
cając każdemu stronnictwu ponętę, i z pe- 
wnem przechwalstwem rozprawiał. Następnie 
spotizega mówca w adresie mniejszości brak 
ioważnego pojęcia krytycznej sytuacji eko­
nomicznej i brak słusznego krzyku boleści. 
Gani gwałtownie, że uie zwalczano kryzys, 
mimo że ubiegła kadencja legislacyjna nie 
jyła walkami o konstytucję zakłócona. To 
nie uchodzi, odpowiedzialność zwalać na 
walki o konstytucję, których nie było, a te­
raz na walki o konstytucję, które sami wy­
wołujecie. Na mesaż pokojowy nie chcę od­
powiadać wołaniem do boju; dlatego pole­
cam adres więkbzosci.

S c h a r s c h m i d  konstatuje ogromne 
wrażenie mowy preopinanta, i twierdzi, że 
także adres mniejszości podaje rękę do po- 
r.izuaLenia. Na polu praktycznem można 
znaleźć wiele punktów łącznych, któreby 
szereg sesyj zapełnić zdołały. Wobec do­
świadczeń z dziejów konstytucji wybaczyć 
należy trwożliwe poglądanie w przyszłość. 
Mówca wskazuje na pakt z Węgrami z r. 
1866., i na tę okoliczność, że Rusini obec­
nie tylko trzech reprezentantów w Izbie po­
słów mają, i to ma dalej tak iść w połą­
czonych dotąd krajach. Zkądżeż ma pień 
pobierać soki, aby nie uschnął?

Ks. Alfred L i e c h t e n s t e i n  nie mo­
że uznać polityczne,, teorji przepadłości praw, 
będących w posiadaniu milionów. Dzisią 
mamy przynajmniej rząd, który dobrze czu­
je obowiązek występywania wobec wszyst­
kich narodów z równie życzliwem pośre­
dnictwem. Następnie krytykuje mówca go­
spodarkę finansową stronnictwa niemiecko 
liberalnego z lat poprzednich, gdy to nie

P rzy jetll& li dni) 30. października 1879.
HOT£li ZORZA: E. hr. Dzieduszycki z Izyde- 

rńwki. B. hr. Komarnicki z Sassowa. £ hr. Potn- 
licki z Glinian. J. Laterer ze Stryj’?,. J. Gomoliń- 
ski z Brodów.

HOTEL EUEOPEJSKI: G. Strawiński z Ni«- 
bnrkn. G. Barach z Podgórzu.

HOTEL ANGIELSKI: S. Kisielewski z Stn- 
pca. K. Marmorosz z Krakowa. W. &elechowuki 

Hrehorowa.

238 -  240 50 
138 — 140 ŁO 
268 272 —
f3J  —  ?34 —

LWÓW, s Izby handlowej, 29. października, 
I. Akcje ££. gztakf 

0/ »s kuponu bieżącego).
Kolej gaiło. Karola Ludwika . .

„  Lwowsko-Oacrn.-rałka 
Banka hip. gtlie, po 200 zł, , .

„  krei. gali*, po 200 sir. .
U. Listy z&st. va 100 zir.

(bez kapom biańą^ege).
To w. kred. gali*. S proś. w. a. .

„  n ii f  >i A
* »  »  * okr«*  •

Banka hipol. gaiie. 6 pst. . .
Gali*. L iii. kr*d. 'nloit. 4 pret. .

HI. Listy dłnin« s& 100 złr.
OgÓinego rolo. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi sj i 00 dr.

Indamnlzaeyjne galicyjski# . . ■
Obligacje koa&nak* Zakt. zr v ł .  •“/, iA — 
Pcżyuka kraj. z r. 1378 p* 4 pr. 25 rC

92 —  
85 90 
92 —  
96 80

13 —
86 90 
93 —  
S7 80

S8 50 100 50

S2 — 54 —

T4 10

Loary s J a K r a k o w a  
„ „  Stanisławowa

V. Monety. 
Dnkat holenderski . .

IS ettarnkl . . . 
Napaleondor . . . .  
Półiuperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny .

,, „  papierowy
1 0 0  marek niesJeekisk . 
Srebro ...................................

18 50 
U  50

5 46 
5 49
9 28 
S 67 
1 tb  
i  23 

57 4>

95 _ l  
5 60 

97 60 
20 —  
2£ 50

5 58
6 58 
v £8 
9 68 
1 70 
1 25

bk — 
99 50 100 50

Kupom w t r t b r s * ..............................99 25 85

w . : .  . ,  i , .. , T , . ' . o s o  z i., —  nreczsa oa i /o  ao o'ou zi., suito-
J,0vym : T v T l n ^ L i  , 7 ' radzą zeszłoroczna od 6-75 do 7*50 zł., -  kuku-!***kłandra Staszkiewicza przy p. mzyniorji 1. 2, i , , . , ’ ,

% w rzyńca ŻńlUewiczu w komendzie rezerw y p. j :n d a  nowa o d - “  do ~  **•» ~  Proso od
podporucznikami : Leopolda Bednarowicza przy

^  dewizji baterji p. artylerji 1. 1, feldweblami
Rachunkowymi: Stanisława Pasinowicza przy kom 
fa®. p 30, Władysława Zaleskiego w p . 58; w in- 
jjadanturze wojskowej : podlntendantami I klasy 
M  war da Łuszyńskiego w Graca, Wilhelma Konc- 

przydzielając go do ministerswa wojny, Iloj 
p a*y : F. anciszka z Dobrnt Dobrnekiego przydzie- 
^Jąc go do intendantnry w Wiednin, poruczaikiom: 

l}>rjela Kociubę przydzielając go do intendant. w 
Jrajewie, akresistą w wojskowej rachun. kontroli 
j®*ila Janowskiego w Sorajewie, elewem rachnnko- 

; Michała Kaczorowskiego przy iutendant. we 
p ow ie j w registraturze: akcesistą Franciszka Mor-

w Żarze ; oficjałem drogiej klasy przy aptece ' u'" ^
*Pitala 1. 26 w Mostarze Henryka Janikowskiego, 1 

®4«jałem III klasy przy aptece i-zpitala garn. 1. 25 
Sarajewie Oskara Kiczkę, akeesistą przy aptece 
Biz. szpitala 1. 1 we Wiedniu Teodora Bezier- 

Nego.

1 Kraków. Dnia 20. b. m. odbyło się posie 
Jenie Wydziału Towarzystwa muzycznego krakow- 

na którem postanowiono, iz utwory konkur-

— —  do — •—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

Groch do gotowania od 7 25 do 9‘—  zł., —  groch 
pastewny od 6*—  do 6‘60 zł., —  soczewica od 
— ’ — do — •— zł., fasola od 8-—  do 10’—  z ł.,— 
bobik ed — •—  do — "—  zł., — wyka od 5*—  
do 6*25 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyua po 
40 do 44‘— zł., najprzedniejsza od — ■—  do — ‘— 
zł., poślednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od — *—  do — ’—  *&., —  anyż mos. od — *—  do 
— zł., anyż płaski od 42 — do 47 —  zł., —  
kminek od 33‘— do 3 5 —  zł

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze­
pak zimov7y od 10*25 zł., do 11*— zł.) rzepak 

do — *—  *ł., —  rzepik zimowy od 
— *—  do — •—  zł., —  rzepik letni od — *—  do 
— *— zł., lnianka od 8*50 do 9*— zł., —  nasie­
nie lniane od 11*25 do 11*75 z ł . ,— nasienie k„no 
pne od 7*50 do 7*60 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 32*30 Jo 

33 — zł.
Wiedeń 28. pażdz. Na dzisiejszy targ do-

S  nadesłane na konkurs tegoroczny wykonane J wieziono żywej nierogacizny gaUcyjsUąj 2440, dre- 
V a u ą  wobecnodci czSntów korni:,i artystycznej d węgierskich 1160, r f - w hWUUOOUODOI CłjlUUROW KUIU1BJ1 tArty O tj*

’,a.cj. Pdczas pobytu w mieście naszem p. Władysława 
I j^®^*kiego, zapowiedzianego na pierwsze dni grn- 

1Lny poczem nastąpi przyznanie nagród.
Ljjjj) . W P io trk o w sk ie m  pojawił się niezwykły
X&S' I h> rzeźbiarski, którego rzeźbione fignrki zwró-

V  w Warszawie uwagę i podziw znawców. J< st 
daJ' Jfai 15-letnl pastUoZdk Baltazar Proszowski. K*.

Zaborowski zainteresowawszy się tym talen- 
I?®1! zdoła prawdopodobnie przy pomocy współoby- 
kteil podać mu sposobność dalszego ktztałce- 

^  *i«.
Yi Z a g rz e b ia  W przyszłym suzonie ma się 

*W|ązać kwostja, azali tamtejszy teatr narodowy 
i na przyszłość utrzymywać obok dramatu i 

wrę. Ta ostatnia stoi pod kierownictwem p. Zejtza 
" ego kompozytora lekkich operetek, między in- 

„Załogi okrętowej” , która w Wiednin zna- 
• ” ź' C 8 11111 przyniosła dochody; obecnie Zeitz oddał 

' D kompozycji nerjo oper, do których czerpie te- 
e A r z dziejów narodowych. Program sezonn zapo- 

jjda  uperę „Pan Twardowski” , nie wymieniając 
wie J jak  kompozytora. Między zapowiedzianezii ko- 
r,n° njami znajdują się „Przesądy” Łabowskiego i 

{Jota młodzież” Bałuckiego, zresztą same prze­
jmy z fraucuzkiego i niemieckiego, wyjąwszy 

-1’ 1 kneza Dobrostawa* i „Virginia“ .
Q ui pro quo nadzwyczaj oryginalne i pra- 

^  nieprawdopodobne zdarzyło się w Dóblingn pod

Zr0'
t o\  pod

n  0

t Ja*

ciężkich bagonów
1081 ; razem 4681

Płacono galicyjskie 28 zł. do 35 złr., średniu- 
uiężkie węgierskie 36 zł. do 38 zł., uęzkie bagony 
38 zł. do 41 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirawicz. 
Cafó Stierbock

T i n  Sł  Sar. i ostał
Zagadkowa sprawa Merwa wyjaśniła się 

przecież cokolwiek. Że Moskale go nie zdobyli, 
świadectwem tego Gołos dzisiejszy. W dość dłu­
gim. a tendencyjnie ułożonym artykule rozbiera 
on pozycję armii angielskiej w Afganistanie, i 
przychodzi do wniosku, że poiożenie jej jest w 
najwyższym stopniu krytyczne. Podczas gdy ar­
mii tak się nie powodzi w Afganis^ 'e\ tymcza­
sem w Anglii opinia publiczna znużona j uż spra­
wą afgańską, z coraz większą niechęcią zapa­
truje się ua imperjalną politykę Beacousnelda. 
„Aby więc ożywić opinię pnbliczną, i dla tej po­
lityki wzbudzić u niej zapał — pisze Gołos — 
puszczono w świai za pośrednictwem rządowego 
organu Daily Telegraph głupią (jest to wj raże­
nie Gołosu) pogłoskę o zdobyciu Merwu przez 
Moskali. Senzacyjną tą wieścią chciano przera­
zić Anglików, i pokazać im, jak bliskie niebez- 
pit czeństwo grozi ze strouy Moskwy Indjom“

Losy kredytowe 168. 
dobory ciągle rusły mimo wzmagania się1 Aacje fran -anst. — .—- 
dochodów Wyjaśnia stosunki ekonomiczne, Unionalank 93.20 
tudzież postępowanie centralistów co do u -; ^  Z
staw szuolnych i kościelnych, które za szko- Lw .“ e,r_ i 39.'__ 
dli we uważa, stronnictwo centralistyczne u -1 Rudolfsbahn —
tworzyło wolność lichwy, zaprowadziło przy- , Węg. obi. p. w zł. n5.5Q 
mus legalizacyjny, polityczne konsensa na Los;- z 1864 io« 50
m ę s t w o  zmódo, a ludności wJolciań- 
skiej cios zadało. Ze położenie państwa jest BankvereiQ o/ 136 _  
obecnie liche, winno temu stronnictwo cen- j Losy wegier. 104.75 
tralistyczne, niezdolne wyszukać drogi, Węg. ostbahr. — .— 
wiodącej do wybawienia z sytuacji, która 
jego własnem jest dziełem.

L u s t k a n d l  występuje przeciw ks.
Liechtensteinowi; wyrzuca Czechom, czemu 
do Izby nie w-eszli już w r. 1S73, gdyż 
wtedy nie byłaby do skutku przyszła nie­
jedna ustawa, na którą teraz uderzają; i 
staje ściśle na stanowisku konstytucji. 0 -  
świadcza, że w Austrji autonomia jest już 
po kres możliwości ziszczoną; wskazuje na 
konstytucje innych państw, zwłaszcza Nie­
miec, które tc państwa wszystkie są jeszcze 
bardziej centralistyczne niż Austrja; j koń­
czy tem, że co do konstytucji wszystkie ży­
czenia ludów mogą zoaleźć zadowolenie.

Następne posiedzenie jutro.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 29 października 1879. 
godzina 2. minut 26 popołudniu.

Węgier, kred 255.25

W  tertne hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 30. października 1879.

Drugi występ pani Hermiuii Carletti.
M A R T A

cs y li  k ierm asz w  R y szm on d zie  
Opera w 4 aktach W. Friedricha, muzyka 

F. Flotowa.
Kapelmistrz p. Jarbcki.

Procha.
Początek o goiLzinir 7 mej wieczór.

W  piątet dnia 31. października 1679. 
Na dochód

artystycznego dyrektora teatru lwowskiego. 
Po raz pierwszy:

n

su mniejszości, i protestuje przeciw twier- ( W  akcie 3cim pani CARLETTI odśpiewa warjacje 
dzeniu, jakoby tylko stronnictwo centralisty-' 
czne jedność państwową reprezentowało.
Wskazuje na decentralizację w Anglii, Bel­
gii, a zwłaszcza na stanowisko Niemiec im­
ponujące pomimo tego, że z krajów udziel- s t t f W t t  M M o b r z t t ń & h l e f f O
nych są złożone. Wykazuje, że adres wię­
kszości w ustępach, dotyczących decentrali­
zacji i skutecznego sejmów działania, jest 
tylko sumiennem przeprowadzeniem konsty­
tucji. Adres mniejszości zawiera hasła nie­
bezpieczne. W  życiu trzeba sobie radzić 
kompromisami. Zgadzam się w zupełności z 
ustępem, że rząd winien stać ponad stron­
nictwami. Adres mniejszości tchnie nieugiętą Mącka, wdowa po jego brfccie
nieprzyjaźnią przeciw wszelkiej autonomii,! ^ ^ b fn a  M,cka’ !
podczas gdy adres większości manifestuje Lami^ka, wdowa .
dążności pojednawcze. Stronnictwo, do któ- Mazurkiewicz, mecinai z
rego ja należę, chętnie poda rękę ku Radomia 
urzeczywistnieniu prawa i wolności dla ^azło> J0*® ,yn 
wszystkich.  ̂ , ™ f orZ j słnśba Mąckich

K o w a l s k i  oświadcza, ze Ruiini za- Kamilla, taucerka .
wsze stać będą przy sztandarze austrjackim. Raczkowska

Anglo-anstr. 133.80 
Kolej Kar Lnd. 239.60 
Kolej Połnd. 77.25 
Kolej Elżoiety J 72.75 
Węg. Nordostb. 129.50 
Wied. Gomnn&l. 113.—  
Galiz. indemniz. 94.75 
Losy Biedmiog. 108.—  
Losy tnreckie 19.20 
Kolej Państw. — .—  
Bflsy. rnbel pap. 1.24*/* 
Marki niemieckie — . — 
Węg. galic. kolej — .—  

Usposobienie: silne.
W iodeń  d. 30. października 

godzina 10 minsl 40 przed południem.
Akcja kri iytow* 267X0 Anglo Ausfrjaekio 183 90 
Koieł Każ. Lud. — . — Koisj Poł_iniaw? — . 
Uaiensbank . 93.20 NzpJsoi kor . i  AO
Rosy^. banknot# 124*/* Usposołisma: silne.

Berlin d. 29 października, 
godzina 5 mlnat 45 popołndnra.

Rusyj banku 21? . 6 ) Akąja Ju**dyt. . «6 «5 C
Lombardy 135.—  uralieyjskia . . 105.25
Kolo! Ramnic 43 60 Autrjaekis bannn. 173.80

K a « a  gąl3«. f  aw . b r A y t o w e g o .
Kupkju. Bpneda^a,

5*/t Liety zastawna oprósz kupo­
nów 10G złr. pa . 9 2  ‘fó  92 76

4*/, Listy zaat«wna oprósz kupo­
nów 100 złr. po . . —  86 75

Lwów d. 3?. października 1878.

Komedja w 3 aktach, oryginalnie napisana przez 
Stanisława Dobrzańskiego. 

O S O B Y :
Mącki

Ubolewa nad klęską ich przy ostatnich w y -' Fanny 
borach. Rusini są poprostu przeciwnikom ddz â 
swoim na pastwę wydani. Czesi powinniby la  ̂
podjąć się roli pośredników pomiędzy bra- 
tniemi plemionami słowiańskiemi. W  końcu 
uderza na autonom.c i żąda przeprowadze­
nia konstytucji.

Hr. Henryk C l a m - M a r t i n i c  o- 
świadcza, że z adresu mniejszości wieje nie 
duch pojednania, ale zimny dech zakostnia- 
łej nietolerancji, który gdyby przyszedł do 
steru, nie doprowadziłby do celu jednakowo 
radosnego uznania konstytucji przez wszyst­
kich. Wstępnym warunkiem każdego poro­
zumienia jest obopólne poszanowanie prawa.
Z uczciwej walki zdań może wyprynąć po­
rozumienie, ale bez pogwałcenia przekonań.
Moje stronnictwo naturalnie dochowa wier­
nie ślubowania swego (na konstytucję * przy 
składaniu ślubowania poselskiego), ale nie 
wyrzecze się własnych przekonań, szanując 
jednak przekonania przeciwników. Adres 
mniejszości odmawia uprzejmości, owszem 
żąda kapitulacji. Obwołując niezmienność u- 
staw zasadniczych, zapowiada się płonność 
wszelkiego porozumienia. A  wszakzeż stron-

koryfejkl

? a \ baletuiceoa j • • •
4 i ) . . .
Reżyser . . . .
Tenor . . . .
Cabińiki, komik 
Inspicjent. . . .
Kapcinchowski, krawiec teatr.
Miller, maszynista 
Woźny . . . .
Żorżeta, pokojówka Kamilli 
Statysta . . . .
Garson )

Kelner ] ,łuiŁa hotelowa
Pokojówka )

Statyści, m.iszyniści, pompierzy, s R /.a .
Rzecz dzieje się za naszych czas iw e Warszawie.

P. Lubicz.
tu i Aszpbi-gerowr.
P. Kwieciński.
Pni Parsnicka.
Pni Nowakowska.

P. Zamojski.
Pn» Tnrczynowicz. 
P. GalaBiewicz.
Pna Markowska. 
Pui Zimajer.
Pni German.
Pna Nawratil 
Pna Koś mian.
Pna Sułkowska. 
Pna Malewska.
Pna Datkiewicz. 
Pna Wajglówna.
P. Skalski.
P. Zawadzki.
P Fiser.
P Sachorowski.
P. Dębicki.
P. Krykiewicz.
P. Pieniążek.
Pna Wajglówna.
P. Recben.
P. Kasprowie?.
P. Grabowleekf.
P. Żyml ski.
Pna Borodziej.

Poolągl kolejow e.
Odshodzą ze L w o w i:

Podług zegaru lwowśkiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed loinjeą 

pociąg pospieszny; o ąods. 4 m- 68 rani jxxnąg 
o.wbjw“  o godz. 6 minnt 9 po południa p mąg 
mimzany.

DO POD WOŻiOCZYSK: z głói/negi uworea: o godz. i .  
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 19 minut M  
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOKOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 60 
wieczór pocięg mieszany; o godz 12 m. 68 w porad, 
nin pooiąg mieoŁnuy.

DO CZERNlOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DC* STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 ranę 
PRZYCHODZĄ DO I  W O W A :

Z L (LUnOWA: o godz. o min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 _aiu. 27 > ii szór, pocięg osobowy, o godz. 
11 m. 20 p1 ed połndniem, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOOZYSK : na dworzec w i owoamosa : a go­
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany.

soM H rnH M M Bam sim m m M m BBm m M am i
N A D E S Ł A N E .

XII. W ykaz Bkładek na założenie barsy im. 
Sapiehy dla kandydatów na nauczycieli szkó' ludo­
wych : delegat Wny Trzecieiki Aleksander 6 zł., 
za tegoż pośrednictwem: Broniewski Antoni 5 zł. 
ks. Dąbrowski 1 zł., Pochowski 1 zł., Siegel N.
1 zł., R. R. 1 z ł . ; delegat Wny Mochnacki Ignacy 
5 zł., za tegoż pośrednictwem: Serwatowski Teo­
dor 5 z ł . , Weissteln Józef 2 zł., Woioszyński 
Władysław 2 zł., Willner Jakób 3 zł., Bestecki 
JaL 1 zł., Protywińijd 5C ct., Welz Fr. 50 ct., 
Ursyn Mikołaj 50 ct., Dajewski Rafał 50 ct. ; de­
legat Wny dr. Pawlib-ki Karol £ zł , za tego i  
pośred. dr. Dolański Ludwik 5 zł., dr. Witz Leon 
2. zł., dr. Ehrlich Szymon 2 zł., dr. Kohn Jakób
2 zł., dr. Bndzynowski Ignacy 2 zi., di. Woło- 
siański Bazyli 2 z łr . , MajewsU Józef 2 zł., dr. 
Stenermann 1 zł. ; delegat Wny Gnoiński Jan 25 
zł., za tegoż pośred. Orłowski Kahkst 5 zł., Or­
łowski Oktaw 5 zł., Cielecki Włodzimier? 5 zł., 
Ochocki Władysław 5 zł., Plattner Fryderyk 5 zł., 
Noel Adam 3 zł., Skrzyszowgki Seweryn 2 zł., 
Skrzyszowska Emma 2 zł., Slemiglnowski Włodz. 
2 zł., SiemiginowBki Z. 2 zł., Skólski Mieozysław 
2 zł., Torosiewicz Kajetan 2 zł., K ęplicn  Włady­
sław 2 zł., KozicŁ1' J. 2 zł., Agopsowicz J. « m., 
Beluchowski Maciej a zł. Zrealizowane kupony i od­
setki dopisane po dzień 1. lipca 1879 r. 138 zł. 
14 ct. Razem 263 zł. 14 ct., poprzednio wykazano 
7.066 zł. 32 ct. Ogół 7.329 zł. 46 c t . ; tudzież 
200 zł. w 5 7„ listach zi.staw. i 50 zł. w galic. 
oblig. indem.

C e n y  m i e jg e :  Loża pierwszego piętra i parterowa 
6  złr — Lola drugiego piętra 4  z'r. — Loża trzeciego 
piętra 2  ł 6 0  ct. — Fotel w loży dla obcych 2  złr.
5 0  ct.   Fotel w parterze 1 złr. 5 0  ct. — Krzesła
pierwszorzędne w parterze J złr. 1 0  ct. — Krzesło drugo- ' 
rzędne 8 0  ct. — Fotel na pierwszym balkonie 1 złr. 5 0  
et. — Krzesło na drugim balkouie 1 zł. — Miejsce numea 
rowane ua trzeciem piętrze 5 0  ct. — Miejsce stojące na 
trzeciem piętrze 3 0  ct. — Miejsce uumerowane na ga- 
lerji 2 5  ct — Galerja 2 0  ct.

Od dnia I , listopada
ordynować będę w mieszkania przy ulicy

ormiańskiej 1. 29. I. piętro.
Br. Ż. Krówczyński.

Piąty nakłsd brosznry „Die Privatspeculation 
an der Borse” , przez Józ. Kohn? opuściJ prasę i 
jest do nabycia franco po 1 złr. 5 ct. u Józefa 
Kohua & Comp. we Wieduiu Kohlmarktstrasse 6.
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Banty aoatr. w buka 8 pro.

,  „ W Irwln-K) 5 ,
1864 po 260ilr.w. %.« pr.
1880 ,  600 ,  ,  5 _
18^ ,  100 ,  ,  .

t '36» ,  100 ,  " . . .
ust. dom po 120 ił. 6 ,  
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Obligacje indemnizac.
(100 i ł . )

Oaujyjskfti.............................
B nkow ińikie........................

Inne pabncme potyczki.
Węgienka renta słota 8 pr. po

100 iłr. w. a . ...................
WwiersUe poŁ kuL po 120 sl.

5 p roea n to«e ....................
Wfci .aU, uw  po 100 iłr. 
Tanek* p op u k a  koL po 4 ta.

Akcje bankowe.
AaglOMHMtr. po sl. lflO 
Bcaencred. A si G e. 800 sir. 
Zakład kredytowy dla tuadlu

1 v._om  J u .........................
Zakład t j  wąg „  suu sir. 
Towar*. « k o n t  nlftaao atufe. ,
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Galie, oeiik dla k _ a  i praw
po '900 ab............................

Chuleyjski aakład kred. stan.
po MO sir. ....................

Banka auatro-węg. pitO O ib. 
F-Jonbaak po 100 atr. . . 
T«rk«tabuk pcw. po 140 atr. 
I k b t i U  Buakvorei. p-a 100 

«L‘ w. a . ........................

b keje  kolei.

AlbiooLt- po 8*'- atr. . . . 
Alf&ldaUej po 20u ata. «ber. 
B ibiety » ,  a  i
Ferdynanda pÓŁ.ioenej po 100C 

i l  a>. k. .
Franci i*. Ića. po 800 al. w a. 
Kolo. gal. "lar-l* Ł ;d po 200

it. a . r................................
Łwew Csez. Jasaka po 900 iŁ 
Mt~-waki5-8td*£ka (oeatralzu) 

po 9G0 akr. . . . . .  
Aasfc. pół. aaok. p« 800 at er.

.  ,  d i B po a l)  ,
o u i i . i j »  po # 0 0  m .  i— id*. , 
liedmiegro A pe jw* jŁ  we. sr. 
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ICO «i. w. a........................
Bfidbake pc 800 31. -ob r . . 
T i swot wtad. po TO J 
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po 8C0 > .........................
W m m t . pótBoon. waoksa. ę«

9oO sta. arab*..................
WM wsuh. • » * * ■ !
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Węgier, i_chodt.. (Wostb.J po 
900 sta. we.......................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored. allg. 8stt r. 5 pr. zi.
,  aplse. w 36 lat 6 pr.wa. 

GaL Tow. kred. zife—. 4pr. wa. 
n » . » 6 pr. w. a.

Gauc. bank ni pot. 6 p io i w. a.
„ Zaki. kr. wiolo. 6 pr. .  

Bank aorta-.-węg. ». k. ’>• pr 
• ,  w. a. & „

Obligacjo pierwszeństwa 
koi. ta* 100 zł.)

Albrecht* po g-ź) at. 6 prot- 
zieBr. w. a. . . . .  

IU 3H «>e pr 200 li. 6 pro*
irobr. r .  a...........................

Lee ka i SCO atr. 6 p.‘. sr. w. a. 
Klibiały po 6 pr. « .  w. a. 
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srebr w. a .  ....................
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pi. ar. a . a . .........................

BodoUa om 1872 po 300 -i.
6 proc. srbr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej ba 'iCO atr. 
6 prot....................................

Papiery loteryjne
(s ita k a ).

Zakład kredytowy dla kasdit
i pnem ysła.........................

Klary po 40 sta. ta. k. 
s it "nici po 10 sta. ta. k, . 
Krakkowska po 20 u.
PaUty p c  * 0  st. ta. k 
Bndolta po 10 sta au k .. . 
Ks. Baba no 4-. A z .  k  
Bi Oer.ois f  > 40 sta. w. k. . 
StuiiUAWc wek* ? °

K d  « .  a . ....................
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kuracyjne, feslaw tkie  
elęgie .craymoje i rosseła najccaruniej 

handel 8701 1 -7

S t . M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

. in ę j  
poszukują

dóbr M e s t y  w i e l h i r

l e ś n i c z e g o
z igsaminem wyiazyna i z praktykę kil- 
t-Jećtrię 7 Brązem jest wakujęca posada 
dia a s M r c y  k o s w  wojskowych i bu- 
aynków. Wymaga się wyrobiony styl kan- 
celaryjny, tas pc lskiego j  ik i niemieekie-

So y? j - k Wojskowi pensjonowani a wia- 
omo.oiaai buaowniczemi maję pierw­

szeństwo. Listy uprasza sie przesyłać za 
rswpi*3m. " 8932 1- ?

Zareąd lóbr Mosty wielkie.

Bracia Langner,

I

 Lw ów ,fol Halicka, 19. 
polecają:

P r z y b o r y

Tipko dla osób widu dcjrzaleyo! \
S t o

wesołych powieści włoskich j
J INA B0CCAC10 p. t.

D E K A M E U O N  ,
które dotąd wvjzły w '0  . edycjscb w „aj-I 
rozmaitszych językaot, pierwo/.y pol*kl 
przekład Wł Ordona są do nabycia 

wszystkie za & zł 
Zam ów ieniu prayjm oje  ksta* 
marnla F . H . R ichtera we I.wowfe I 
B902 1—V

A g r n n n m
Polak, w średnim "leku z Prus, zarzę 
dzający tamie większemi majątkami, 
zmuszony dłnlLzy czas dla interesów w 
Oalioji pozostać, przyjąłby chętnie miej­
sce nrzędnika chuao d fi  czynnym, cho­
ciaż bez wynagrodzenia. L zkarfe oferty 
uprasza się złożyć pod M W w Admi- 
nisiTaoji teKoż pisma. J. Bonda.

39C T 1—3

Utrzyuiiiji; iui składzie koinifo- 
wyin i sprzedaję po c e n i e  fa­
b r y c z n e j

T > f « I
-zar&czkowy, granatewy i Lr azowy 
do użycia na pokrycia futer. n. pła­
szcze do podróży, na spodni ) do p • 
lowams itd. metr 4 z«. do z!. 4.80, 
łokieć zł. 2 40 do 2 80 racząc za do­
bry gatunek

Karol Gruchol
we Lwowie, Byni k 35 
Na żądanie posytaui próbki, za 

nówienia zamiejscowe uskuteczniam 
bezwłocznie za pobraniem

K a r o l  G r u c h o l .
8933 1 -6

K S IĘ O A R N Ia

11 i 1PP 5
we

powiećć 
2 tomy

I I

R a
t

R ę k a w i c z k i ,
glace, sarnie i jelonkowe, 

własnego wyrobu, 
sukienne, futrzane i t. p.

szelki, czapki, poduszki,
praybory do saerauerLi,
bandaże rapturowe,

aż nie i ochoczo grający najnowsze 
tańce na fortepianie dobrze od lat 

kilka znany Szan. Publiczności poleca się 
łaskawej pamięci. Adres: R y n e k  K r . 
4 4 . I I .  p i ę t r o  lub w szkole tańców 
A. Schóo. Na żądanie ma towarzysza ze 
skrzypcami.

Sołtyczyna
część dóbr w PrnsaeŁ (pod Lwowem) obej- 
jmująca 31 morgów pola ornego pszennej 
Igleby i dziewięć morgów przedniej siano

Ł r * * *  k *  ■ **^ 5 c ń  ■-* ■ * * «3WU nrcze. X r  B’ j isza wiadomość w Administracji

do
K R A W A T K I .
podroży i toaletowe.:

Zwolennikom i przyjaciołom zna­
nej i doświadczonej
,,Dra Airy metody naturalnego 

leczenia1,
donosimy, iż wyszło już najnowsze 
s i ó d m e  znacznie powiększone i ob­
ficie illustrowane wjdanie tego dzieła 
( p r z e k ł a d  ze 110 n i e m i e c k i e ­
go wy d a n i a ) .

Dzieło to ze względu na wielką 
jego pożyteczność, zajmuje jnż od da­
wna w medycynie, popnlarnej bardzo 
wybitne miejce i śmiało można je 
wszystaim cierpiącym polecić. Cena 
1 M. 20 fen. —70 kr. w. a., z prze­
syłką 80 kr. S08.I 1 —?

Obszerny wyciąg z tej książki roz- 
seła c. k nadworna naaładowa księ­
garnia R1 J itera (Kichter’a Ver’agb- 
Anstalt) w f ipikn ni żądanie kalle- 
mu bezpłatnie i franko.

Lwowie Bynek l. 24.
|-- poleca
n a j n o w s z e  d z i e ł a ?

J I, K R A S 7 E W S K IE G 0
i  BM A IA N K I

z pcdanl 1 początku XVIII wiekn 
w 8ce Wa’ szawa 1879 ił. 2.36
X. U  Ks l i  A  91 %

powieść 2 tomy w Poe Warszawa 1879 
8 Tłr.

H y  m n y  b o l e ś c i
w 8ce Kraków 1879 zł. 1.

Przemówienie w Krakowie
d n ia  3 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 0 .

Kraków b’0 ct
W sprawie szkół ludowych

n a  S k lą s k n
kilk u*ag dla nauczycieli w 8ce Cie 

szyn 1879 — S0 ct.
Z  okazji jubileuszu 50letniej pracy 

J I. Kraszewskiego wyszło
Ż a b a  Wiąz. nk* Polaków zamieszkałych 

e, Australii, Nowej Zelandji i Taśma 
nii La jubileusz obcbodzący półwie­
ków, literacką pracę w 8ce Kraków 
1879 ct. 30.

I ś n tr e lc n c ,r . Piędziesiąt lat pracy J. I. 
Kraszewskiego Abecadłowe i chrono­
logiczne zestawienie pięćdziesięciole- 
tni ĵ dział.lności naukowej i litera- 
ekifj Jubilata z wymienieniem wszy- 
stkieb dzieł Jego i przekładów na 
obce języki w 8ce Kraków 18'9 45 ct.

B a r a n o i f s k i ,  Józef Ignacy Kiaszew- 
ski Jego życie i zasługi. Książka pa­
miątkowa z portretem Jubilata w 8ce 
1.WÓW 1379 40 ot. 3949 1 -3

B P r .  F r j j d .  I j e n f f l l a

l > h I « K H i i  b r a o s e o w j
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 

sic pifń za wierci, znuny jest od najdawniejszej jcmiicoi 
jako wyborny środek piokuobci; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi­
cznej na bal lam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku­
teczności. J.żeli sir tyra bal«amem posmaruje wieczór 
twarz lub inno miejsca skóry, wtedy zaraz ne.itępnego 
dnia wydzielają się małe łaski ze skóry, która po : 
tern staje sie mnnlip „ białą 1 delikatną

Bulsara ten wygładza powstała na twarzy zmarszczki 1 
i blizny ospowau i nadaje jej koloru młodocianego, skó- 

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, nsuwa w uajkrńtszym czasie piegi, i 
jstndy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyk, i Inne nieczy- 1 
stości naekórnc. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 60 ct. 1 przy- 1 
słaniea. pocztą o 10 ot. drożej. (

Do nabybia we L w o w .  w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z y s  m. , 
it u c k c r a przy ul. Krakowskiej. ' 3624 4—24

■ a ^ C T j^ ć S t ó < S ? 5 i^ ^ .5

O l e j  r y b i
z mi ętusa,

>5 uaturaluy, nieczyezczony i jako 
1 ^  taki najskuteczniejszy, spronadsZ 

wprost z Berge-, % Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 

C6ńtóv w. a. 86S4 &—f
Aptbka pod Gwiazda

1 Piotra Mikolaseha a
wę L w ow ie , 8

it u v * o 1 ł'* ,Łł* lŁiłihU wakirji oOa4 4—■•a-* a i * ■
fi— Z n a k o mi i e  p o w o d z e n iG

t .  580/r. 1879.

O ^ Ł O S K E IIE .

w

Gazety Narodowej*. 8888 1-

,i " i * j y r i " r

Merunowicza

K a m e r d y n e r
lat mający 80 kawaler, posznknje nmie- 
szczeuia jako t.ki, lub jako strzelec od 
1. listopada Może się wykazać cbiuouemi 
świadectwami Adres W. P. p Buczecz. 
o9 łd  1 - 3

s tn d ja m  > p o !e c z n e
opuściło prasę we Lwowie nakładem

K S I K t t A R N I P O Ł H K I E J
A. D. Bartosiewicza i M Biernackiego.

Dzieło powyższe zawiera bard— mteresuircs izssególy odnoszące się 
do kwustji żydowskiej rak w <łalicji jak i w ogoic w Emjji ie. Autor opie­
raj kie v swej pracy nie tylko aa własnych badaniach, ale czerpał 15 
wszystkich najzn ikomitszych nntorów tak polskich jak i obcych niepomi- 
jając żadnego źródła do wyświecenia tak piekącej kwestji dla nas.

Cena we Lwowie 1 zlr. 60 ct , z przesyłką pod opaską rekoraendo- 
■rtn, 1 zł. 70 ct. 290 * 2—12

&

D o i a d  n ie  p n e w y i u o n }  .

A V . M A A G E R A
c. {  wyłącznie uprzyw. f i  prawdziwy, czyszczony

T r a n  z  w ą t r o b y
preparowany przez WILHELMA MAAGER we WisdlHU.
Przez pierwłze znakomitości medyczne rozbierany i J .i > Ja- 

tw y do atrawleni* także dzieciom szczególnie zalecony i ordy­
nowany jaka najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw słabośeio-u rl. r»i 1 płuc, szhrofnłom , o»tu- 
dom, esyrw-om, wyrintom naakuraym, słabożdom  gru czo­
łowym oałaoirn em itp. F l a  i r b  a  po 1 zł. w moim składzie 
fat rycznyi : W łen, Henmarkt Nr. 8**] lub w najznaczniejszych 
sptek-:n i banalai b korzennych z ra< u&renii. 1C-M 6 6

Ws L w o w ie  n J. Bauera, Z. Ruekera, apt., H. Blnmenfel 
d i, K. Krzrranowssiego. apt. St. Markiewicza, W. Marszałkie- 
wicza, K. Klimi wiesa E. Bałłabaua. BaranJwr. J. Fraenkla, kup., 
Bochnia. F. fieiss apt., w Portowcach M. Schetikulbash kup.,
Brody ; Ld. Iduką, K B. Witoaławski ant i E. Grinspan apt.,
Brzetany: V  Kordecki apt., J Margnlies. B. Fadenbecht. k ipcj- 
Badjanów. D. Jasiński apt Crcrtków L Nos wdowa apt Mar- 

kua Brtjnnboli, knpier. Drohobycz: L. Dobrzyni. ki, H. Itlnmenfsld apt. Horo- 
denka M. Aksentowicz Lpt.. S.B. Offenberger, kupcy Jarosław: J. Rohm apt.
Jaworów L I a ihowicz apt. Kaiau: F » g Bieneni. d, K.wa Littmann kup. Ko-
łotnyja: Dawid Kramer. M. Bolchower J. 9. Friedmann, Hersch Chayej, Sam. 
Hermann St. Beieznicki, kup., Ab De.w,J J»ndesberg kup., Kopyczyńcc: J. M ir- 
kiawiri kup Koszów: Markus Kamil, E. Litra,n, tup. Kraków. J, Tranczyń- 
•ki, W. R»dyk, F. Gralewaki, K. Wiszniewski apt.. Jan Janiga, St. Feintnch 
kn». Podgórze: > SkakaliU apt. Krakowiec: J. W ł Lobos apt. Kutty: Alter 
8»aler Lelb K ._lm in, A. H. Wei»»r, M. RegenLojrun kup. Lotowiskc: Moses 
M\!*r Schmerler. Mikulihce: St. Mledlicki spt. Miicxska; ?  Eiseuberg kupieo. 
Nęwy Sące Karol Laur kupiec. Oiwifctm: J. Grzi sicki apt Przemyśl: M. Ko­
złowski, Sam Bar in, IL Krug S. 8yrop, A Rabinowicz Łup’ Przemyślany: E. 
B&rauowski apt SM0%ce i A.tb, J, Rossignad, Decano apt. Radymno: M.
Smychuwski apt. Bottoki: K, PvL Inhorn kup. Pitiz&w; A. Kamiński apt.. J 
Bchtittrr! Sp., kul. Sambor J Altksiew.cz apt., Aut Kromer, B. Żuławski kup, 
8 (ohneld knp. Sieniawa 1 Chaim Rette kupieo. Skała: J. Weidberg, kup. 
amatyn: EJ Bobm kup. Sokal; W Sauckowzki kup. Stanisławów J. 
Mzcun, Baill apt., Kalman Jonu, Cbaim Halpera, Noachlm Halparn, Efr. 
Wag«l»triu kup Wilbeltn Wąldeck kup Strzelista nowi: Oslat Henna kup. 
Suezaua: J. Jaobcr apt., Beri Terkar kup. Tarnopol : F. Jararoglewics apt 
A. r  oc alt apt. i  idorawatu apadkob. 1 Karol Fr. Popowicz knp. Tarnów: L. 
Chf ii. kl spt,  H. Wlttmajar, W. Mńlducri Sp., F Leszczyński, Trembowla: 8 t 
Lipnicki aj t. Wiel czka ; F Bruno Ml sczyńsŁ* apt. TPi m ic i: J Kubickiego 
wdawa. H Markiewicz apt. "zy lor Kanner kun Załotfif JU.. S. Moazcipiker kup. 
Kba*ai: Sindeł-Begal kup Kśoezóz Jos. Gola kup. Zurawno j L. Postępski apt. 
Żywiec A. Huczku «  Golecki apt.

-**3 '  •aokaak. w»fu*auja de trdJkMa, h deeeek aiektere kaadle iwyltły 1 nleęsyeresonr trao 1 .fre.dej^ Ukewy j»k« prawdilwy 1 esrezesonT JJL- s dor-
a, ha, wyzwfcn g a a m rą  * łd >  eaa^uda !;■  M.sat- ib, apraeea sie tylko te fleaeki Jake.rawdęlwy* traue- wyrobu k . , , i r .  ao ̂ niom awetaJ. które ua (aeeee ety-kiot kapelę na Korka i priepie ałyeia a aaeit U klew H.tr.r,

■*] Tamie znajajja się główny ikład dla austro-węgier. monarchii bandażów 
i innych tego rodzaju potrzeb z fabr’ l i  w SohaffhaueBii, z fabryki Sozodont, Hall 
4 fiueko. w New-Jork i i  iabrykl legumin Hartenitmn A Cc. w Chemnitz.

Najlepsza

H e r b s t a  i  R u m
> .e L W O R  I E

w hundlacb

Juljusza lub Wilhelma Adama!
3793 8 4

Celem zaopatrzenia 
Drohowyżu Da czas od
odbędzie się ^ dniu 1 2 . lis top a d a  r . 1)., w biórze dyrekcji 
rzeczonego Zakładu w Drohowyżu
L icy ta c ja  na dostawą a rty h u łó w  żyw n ości,

których wykaz szczegółowy, oraz warunki licytacji wyłożone 
r\ do przeglądnięcia tak w biurze dyrekcji rzeczonego Zakładu, 
jakoi.eż w biórze administracji centialnej fundacji ś. p. Stani­
sława hr. Skarbka [w gmachu teatralnym] we Lwowie

D roh ow yie , dnia 20. października 1879. 3921 3—8

Z Dyrekcji Zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu.

jest 3444 3 78
Mączka ryżową

żywność Zakładu sierót i ubugich w1,, przygotowana % Bimatom
4 , . i 1 , n * -i idlH te£° to szczęśliwie na si^r*1- stycznia do końca grudnia 1880, itiedcsirzeio i.a  praystaje ti**

cia ł a 5 nadaje
cerze »wieżoś6 naturalni

OH.
M ^ y u z y n  T e r  fu m  w  P a r y ś v  

aa ulicy de la Poi*, 9.
Dostać moim. w magazjnach ga.ant#r< 

pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein* 
tucha, Dzikowjkiego i Jah a w aptece p* 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolaacha, w Czorniowcab w »ptec( 
T. Golichov/akiego

F A Y

T y l k o  k r ó t k i  c z a s !  *t £ 5 *

Hotel Zorza Nr. 51. “ E r s

I
B e z  b o lu
bez wstrzykiwania

bez lekitraty t rewie-iirifsikadzających 
, «m, tndzież bo% chorób rsriępnyoh i 
pmerw. nia zitrudmenia, wylec/a według 
mpein  ̂ nowo) metody, doświadczonej w 

nio.iliczouych wypadkach 
B lłS W J  n - ' . -  al»W£ . 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo zo- 
siarzaie, naturalnie, amntowu:e i szybko 

D r . H IR T 3fA J 51 ¥ , 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, H&bcbargerw nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Keilergaase Nr. 11.

Wjlocza także wyrzuty skórna, zwę­
żenia, apłn.r/ e kobiet, bU.Uczkę, 
niepłodność, upławy, 3441 12 -7 

o d a d o a ie  m ęsk ie , 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 3 
leciy sytllłs 1 w n o d y  w suel- 
kl«CO r « 4aa|« »  pomoeą kores- 
potdancji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
danie wysyła h<j*awło,,i,nia lekarstwa.

P łlJ k rA łk ir  Byflli*yc*ne czyli u 
<UUUIUUY neryczne, tak świeci 

"  powstałe jakoteż zanii 
dbaue lab żlo wyleczone, wszelkie ion 
tympodobuc słabości, zgńune skutki sa- | 
mogwałtn n. p .  oslibienie nerwowa, u- 
pływ nasienia, impotencje, początki snchot I 
ild. leczy na j.udsUwió ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podłng najpewniej­
sze) w żadnym kierunku nieszrodliwei 
metody, gruntownie i pod najściślojsz I 
dyskrx.ją, specjalista jhorób syfilitycz- j 
nyoh i skórnych, pr-ktyozny lekarz me-1 
dycyny, ohirnrgii i akutzerji

J A N  K D B P I E L ,
przy nlicy Bobierkit jo  nr. 12. w domn p. l 
Bałutw eklego we Lwowie, ordynnje oal 
S > dc 12. przed > od 2. do 5. po poładniu. I 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze­
nia kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) I 
założyć powinno, udziela rady listownie . 
wysem lekarstwa w ten sposób, iż adro 
■at nąjmuiejszemn podejrzeniu uledz [ 
ulemoże. 8941 2£ -  28

B E R H E ł l  &  F R I T S C H

pierwszorzędny zakład
t o w a r ó w  m o d n y  5 h  i  i n i e k c j i  d a m s k i c h

„zur Stadt Paris“ we WIEDNIU przy I. Kohlmarkt 6.
poleca P. T. dostojnym paniom konfekcje damskie od najwy­

kwintniejszy eh do najpoiedyńczszych, po cenach mianowicie:
Paletoty zimowe najelegantsze od 
Płaszcze „
Kostiumy do wych* du

wyżej
r jj

77

X 
X

X
X

f i

NX

Najlepsza injekcja
przeciw w yw lorew l, wydzielaniu aię flegmy a mężczyzn 1 kobiet, i 
chronicznym katarom pę ihersa, bywa powszechnie uż*feane,.we większych 
szpitalach Francji. Anglii i 1 elgii na doświadczeniacb oparta ,  B e r g e r a  
s o l u c j s  d z le g c l e t .S  Jest ona skuteczniejsza, silniej lecmiczo cziała- 
jąca jak Matico, a e 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flp.,zki 
solucjl z dzlogoln Bergera wraz z pizepiaem użycia 60 ct. a. w. Upo­
ważnione .kłady znsjdnją sie w następńjiioycn aptekach: We Lwowie w 
apt. P. Mikolascba. Z g, Enckera, Blnmenielda i W. Tepy .? Kr kowie u 
W. Redyks, Stockmai^ i A. Dylskiego, w Brodach u E. Liązki, w UroUo 
byozn n L. Dobrzynieoklego, w Nowym Sączu n Jakubowskiego, w Sam­
borze u Aleksiewicza, w Stryju u L Gfirtnera, w Stanisławowie u Macury, 
w Suczawie u N. Karozewskiego, w Tarnopo i u J^mrogiewicza, w Tarno­
wie u A. Tenozyna.

N B. Listowne zlecenia załatwiają Jłowyższe składy na zaliczeniem 
najryehlej. 3193 1—24

Stroje najelegantsze
Szlafroki___

H o t e l  Z o r z a  A r .  5 1 .

77
77

77
77

77
71

/*9 0 0 0 0 0 c x x x x x x > 0 0 0 0 0 0 0 0 c x x x
M O L L  A . p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedjnie prawdziwe,
zr,.jduje się na 
odbita firma.

etykiecie

o ^ n r js r j w :* -*  * % *  * * * * *  < ? * * * * * %
Szpryco wazie 
h y g i e n i c z n  e

liezawodi ąj
Iskntocziiońei za­
pobiegające je-

Tyue kvóre leczy oez żadnych innych lekorsi. . Znajduje się we wszystkich apte­
kach na kuli ziemskiej; w Paryża u p. J. rerró, aptekarza 102 jlica Bichnlien, we

C e n a  e p l e c s ę t a w a n e g c

Znajd
u p .  j .  ^ e n e ,  a p i s

Lwowie w aptekach pp. Kiayżanowskiego [ubok Brygidek], Mikolasaa i Z. RucLb-
ra, w Krakowie Traaozyńskiego i Redyki, w /j»^rcinwcarh GolioLowcb: < u_

8431. 4 1 — 6 2

•® ® fi® filf if if if if if if if if if if i# fi» fif if if i <
P r z e c i w  w y ł y s i e n i u  g ło w y ^  868210” Sł

llw lin iu  i iw8--*»:.-k «ię tmfUi]), p r .y d ł j .  s l f  i  uni ł  uod iiton U  
s a i l 'k c i i> < y s k  Jw ikauutw  i l is te w  d sią k u syn n y .k  jtd r u l*  I w y -u ssn l*

O l ę j e t i  t a n l n o w y  d r *  M o r  a s .
U .llM aals \ t  , a  j**> m z .i i  « u r  s i ' . i w l a i s u u ,  ( d y l  n i .  ty Im, 

• u u  h  slakaśsi, lass tu fo t

•' K : ’  .................
W gaw l w » 7 itk i«  J w w m W loąw  ilfih oóa i, lata te * i

Iaei* aańettanrjf* p oływ u © , którw w tdtw g » u a 1  am l*j^ t*odei 
łocltaoaoU aą M ira ó ń A f, p r*7 fiT »oą }i. kk&dt *v

■Q va*o ftyoi* 1 p r iy ^ B rn lą l*  *i*r a f  o t y « U  1 p r£ y ««y Q U lf .ioissźflł* •L.atackuOŚJ «

i i *
fl&enU 

_ , włotfl!
w łoay «*orohiJw» do 

. licwajaco do P * m t«  f i  łowów* 
•twi«rdxa nUtiiosofifc Iloóc awitadoolw.( t oiiit^pojaat: 1 j* •lejkowi .aainowa»u, vrv>

raJ»ltaH«Mw a r ie t  dr. Moraa n ftU ła *  p o o k w a ł^  fd fS  takowy e jtty łk o  ła  ^ »y *h ieg ł 
Jania w lotów  i iworBaain mim łapiośn, U c i sprafitł w i Mocny poroflt wtoaow.

W i«d »ń . A m l r » «  « y ,
W ie lo r a k u  ó r td k i nie by ły  w  a łaaU  w yleeayó w ło ió w  m oiek ud w yp a d a n ia , a i  ta  

paradp  M ifo  la k a r ia  «a o a * ł« f i  aóyw aó  a le jek  t u i a t w r  dr. Moraa, t ló r y  w  krótk im  caaaie 
w /la o ty l  Bklf a tej ekoroby. Stw aew nle de * e * ło * i  oddają  p o b lice a le  tem a prep a ra tow i n a -
le in a  pockwflUe a w y& alaiay n a jly w a n e  pedeiekew aR je.

P ra fa  10. Ia te fe  1B77.

je ż e l i  na k a id e m  p u d e łk u
orzeł i moja kilkakrotnie

Od 3 ̂  lat za we ze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju ch o r o b y  ż o łą d k a  
i przeciw x w ich n 1 ę te m n  t r a w ie n iu  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n c t -  
Htloau k r w i  i c ie rp ie n io m , k e n o r o i d a l -  
n y m . Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siedzącem.

Fałszywe? wy roby będą sądownie ścigane. 
p a d etk n . o r y j i s .  1 r t .  w . a ._____________________

Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej lnazkośoi na wszyitkta 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do uz/oia 

na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, nu owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparalitowanir i zra.ie- 
 ma wszelkiego rodzaju i i .  p. W e f la s z h s c b  W raz % p r  Bjplgero n jy ę la  8 0  c t . m .  w.

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich Innych w handlach t ę znajdujących gaźunkuw, do oelów łanzniozjroh się przydaje. 

____________________ f lż ś ż h l  w r > »  »  p n e p l s e a i a ż y e ia  1 s ta . *  w«
Główny skład wysyłek u A . M o l l , o. k, dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben,

. . .  ih monarchii lub w handlach ma 
woicisch, guzie niema jikładn, itiym a' mogą takie prywatne osoby przy większej i

iądaf prep 
podpisem.

W ódka francuska i sól.

Bksa ly we wszystkich au_ zniejszyck aptekaoh monarchii lub w handlach imtterjałów aptecznjjŁ. W mlejsie- 
iCb, guzie niema składu, otrzymać mogą także prywatne j_oby przy większy zpreidazy odpoi.źedał rabat. 
UptaiBC się P. T. Publiczność, wyrodnie żądać prfrr *ratów MOLLA i U *ylko U. pr tyjmy-

8772 81 —6fl

D* ojtabrcik w*T Afliftkact n i l  I 1 gtlń* w «  L w o w l i  u  Z j f t .  A n t  k i m  apt. pod 
p t*y  u l i«7 K r*k ow B k i«j. h a ‘#fcy wryrainiG ia tU ćsreb rn y m ort«M , 

dr. M or** .”

K i n i k y .  
k i r n ,  *pt. pod A  

Olsjkn tanlnowofo Z

WyJUwey i właioidłsl* X  D obm ńskł f  X , O tok ju u

*ir. norii, B
■  • • • • • • • • •  f i f i f i f i f i f i f i f i f i f i f i f i f i f i f i  • • • • • • •  f i f i f i f i f i f i f i

O ^ p o w ie d sb łjjiy  n d a k W  J .

waó. które oputreorw są 7noją marką ochrot.nę z 
Składy W« Lwowie: spt. ł. Bc.&ers. T. W. Królikowi.ki, Z. Auoaees, apt. St. Markiewicz, w Białej A. Reiohort apt,, Erich 
Keler, apt. u Kredach S. OrilimRp&nn sp . M. Kulak, apt.. En Liczka apt., B. Włtosławek*, apt. w Brześamaeh 
Bron. Dembiśiki apt., w Urcrr-b.w. ach, Ig. Sch-irch, C. Alth apt,, J. Goihnowaki apt., w N. Grotow*
ska ap, w DrjhoOycso Doiirzeniiicki, apt., v  Gliniakach A. Holci, ap. t  LrtorahomoraR. Botezat ap.; v  Hali­
czu A. Gotfzoner apt., u  JuotLim** Józ. Rohm.; ap., w Jau row ie WhA. Lachowicz apt., * -arabowie dr. Fl«ta. 
Sawiczn„-!>ki, ai;., w. Redyk api., Sb Jawornichi, Z. Wiśniewami apt., w Limanoioie Ant Mńlier apt, w Lisk* “ • 
Jai ańaki. w Kowyn Sączu Kouterkiewicza sp.idi.., w Woteyes Turo a Narol Lanr, w i !odgórzu 8. Sohloeinger, w 
Pricrryśla F. Nahlik, I ' Gajdtozka, w Bteizowte J. Sshaittcr ot C o , w Stanisławów te Alb. Amirowioz apt-, I ,  
Btichor apL, w Storuiyńcu C <,.uarpaiany apt., w Samborze J. Alegsiewicz apt. C. Mareich apt., wjStaWJ* J- 
Zgórcki apt. A. Kfibel, apt. w Tarnopdw F. Jamrogiewicz ap , A, Morawetz epadkob. w lamom '■* W  T A. Wiu- 
logórski, "i/. Mńdner A Coinp., f .  Lc«żozyńsks, w FPadowtaicA I g .  Broeig, wŹbaraśt E.Krnh apt., V. buseranum

D c b n w M * 1 Z  .rnA iurai vO s «« tJ  KfcrodoW O)8 p o d SVr2tsU.


